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durefdora sqdu .., !l:lerlłnłe 
Berlin, 27 lipca. 

Sensację dnia stanowi tajemnicze mi 
knięcie dyirektiora sądu krajowego w Ber 
linie dra Martina Bombe, który niie po
Wrócił z urlopu kur,acyjtnego i óak się oi.. 

beC'llie okazuje, pNed kd1ku dniami z:nf.. 
k:nął bez śladu. 

Taijemnicza ta afera poruszyła b"erlit'l:
sikie koła sędziowskie. 
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1Władze policyjne rozwijają gorączko

we poszukiwania, które j.ak dotychczas 
pozostają bez s~utku. 1 

Narzeczeni pod tramwajem ---„. ' .. . -~ - ' 
Sędzia Bombe znany jest jako pra:e

wodniczący w procesie przeciw morder
com kapturowym i musiał s.wego czasu 
stawić się przed komisją śledczą sejmu 
pruskiego, której dochodzenia wykaz.ały. 
że Bombe na wlasną rękę uchylił ;aw
ność procesu, a to JO.a żądanie niemieclde 
go urzędu spraw zagranicznych. Z tego 
powi0du Bombe został przeniesio.ny do 'lrzu wupodkl ira·mwoioWe ... -c:iQ· sądu cywifoego. . . 

Ił• jednedo dnia Ten fakt, jak równ:ież ataki prasy le
wicowej miały wpłynąć · na Bomb ego •ba1 
dzo przygnębiaijąco. - Przypuszczają · na 
wet, że Bombe popełin:ił sarnobójs'two. Lódi, 27 lipca. 

Wczorajsze kroniki pogotowia zano
towały trzy straszne wypadki tramwa
jowe. 

Pierwszy z nich wydarzył się na ul. 

Tramwaj natychmiast ws·trzymanoM mocy przewiozło go do szpitala Pozna·ń 
Jak się okazało zarówno Miksztel jak I skich. Wóz został doszczętnie strzaska
Patorówna doznali bardzo c!~kich ob- ny. 
rażeń cielesnych. Wezwane pogotowie Trzeci wreszcie wypadek tramwajo :IIrRJaRJa 6ójlio 
po udzieleniu pierws~ej pomocy nrze- wy wydarzył się na Wodnym Rynku. W dniu wczorajszym w czą.sie bójki 
wiozło ich do szpitala. I Pod koła tramwaju dostała się jakaś wynikłej na ulicy Aleksandrnwskiej ro-

Na ul. Dąbrowskiej przed domem nr. młoda · kobieta, której nazwiska dotych stał ranny nożem 23-letni robofoik AY.01 
38 tramwaj linji nr. 10 najechał na wóz czas nie ustalono. Doznała ona wstrzą- zy Marciniak. Do.znał 01I1 powruiml:ejszych 
Józefa Wasiaka. Skutkiem karambolu su mózgu. Wezwane pog-otowie w g-roź uszkodzeń. Wezw,ane pogofowie po u. 

Wasiak spadł z wozu na bruk i doznał nym stanie przewiozło ją do szpitala I dzieieniu pierwszej pomocy przewiozło 
ciężkich uszkodzeń cielesnych.· Wezwa· Poznańskich. go do doonu 
ne poitotowie po· udzieleńiit pierwszej po 

> ', .~ •: ' '.: '•' ' ~·, l";ri' .' •, I I I' ' : ' I ' ' 

' . 

Aleksandrowskiej przed domem nr. 156. 
Jan Miksztel, 27-letni robotnik zamiesz. 
przy ul. Wróbla 12 i jego narzeczona 
Marja Patorówna wracali torem tram
wajowym do domu. Młodzi tak byli za
obsorbowani rozmową, że nie słYszeli 
sygnałów alarmowych tramwaju Łódź 
- Aleksandrów, zdążającego za nimf 
z bardzo znaczną szybkością. W pewnej 
chwili Mlksztel odwrócił się, widząc 
tramwaj w bardzo już bliskiej odlegto
ści, chciał zejść z szyn lecz potknął się 
i upadł, pociągając również za sobą swo 

'lrodic:zno sfrzelonino w · lesie 
ją towarzyszkę. 

Młodzi znaleźU się J>Od kołami wago 
nu. 

Zamiast •~odsief a, poli.:jon.:i postrselili pr~e.:liodnia 
narada złodzlsiska w lasła w świ1t11 lampek alektrycznych 

Ló.dź, .27 lipca. tów. 
~llJięloftrad•l"'O Onegdaj zawiadomiono PollcJę o Dopiero wczoraj wieczorem VI kom. 

znacznej kradzłeżY dokonanej w··lDłesz· otrzymał poufną wiadomość, Iż w lesie 
· Łódi, 27 linea. k ki 

Dziś rano zawiadomiono u;rJątl śled- kanio Józefa Lącza przy uL Konstanty· przy ul. Kra ows ej zebrała się szaJ· 

czy w Łodzi o świętokradztwie doko- nowskiej 137. Złodzieje zakradli sie w ka złodziefska, która dokonała włama
nanem w Wieruszowie. Do m;eJscowego nocy do ' mieszkania I zabrali iarderobę nia przy ut. Konstantynowskiej i tam 

kościoła dostali się Jacyś niewykryci do- oraz bielizną wartości kilku tysięcy zło dzieli łupy, pochodzące z tej wyprawy. 
tychczas złodzieje, którzy skradli wota tych Do tasu wysłano natychmiast kilkunas· 
bardzo poważnej wartości. P'Jszukiwa:i:a • 1 

• • • I t t k h z · i· · -
świętokradców narazie nie daty żadnych Wszczęte przez policję dochodzerue u pos. e~un owyc • au~azy 1 om rze 
rezultatów. początkowo nie dało żadnych rezulta- czywisc1e grupę osób siedzących prz}' 

świetle lampek elektrycznych. Na wi
dok policił złodif eJe rzucili się do ucłecz 
ki, zabierając ze sobą łupy, Posterunko 
wi dali w ich kierunku kilkanaście strza 
łów. Jedna z kół raniła jakłe2oś mło
dzieńca, który ·runął na ziemię, zalewa
jąc się krwią. Jak się później okazało 

był to 24-łetni roliotnik Oskar BraJer, 
zam. przy ul. Rzeszowskiej 6. Nie miał 
on absolutnie nic spólnego ze złodzieja· 
mi i powracał lasem do domu. Usły· 

szawszy strzały, młodzieniec rzucił sJe 

IUopod po11· „,·an· r 4o' .., 11 11-.... e..,„~,-„h· do ucieczki i nieszczęście chciało, że jed 
ni .a,, • WW a WW '9 „ „ na z kul przeznaczonych dla złodziei tra 

na •a60111ę solnierzu K. C.- (I. - ()6usironno ftononado ~f!r:sz~f;~mo~~n~';;~w1~~1o::z~~1e3!~ 
Wilno, 27 lipca. 

Na terenie 21-go baonu KOP w fol
warku Wiłontskł, położonym o 500 met 
rów od granicy polsko - litewskiej, od· 
bywała się zabawa wojskowa, w cza· 
sle której przygrywała orkiestra. Muzy 
ce przysłuchiwało się z dru2iei stron}' 
kordonu około 40 polłciantów litewskich 

Kilku policjantów pOdeszło do znaJdulnych napastników, którzy już z tery- mu. 
jącego się obok budynku mieszkalnego torjum litewskiego strzelali w stron~ Poszukiwania szajki złodziejskie) 
I wrzuciło do wnętrza dwa łzawiące gra żołnierzy polskich i rzucili kilka 2rana- trwają do tej pory i nie dały jeszcze żad 
naty. 1 tów ręcznych. ne20 rezultatu. Włamywacze w nocy 

Żołnierze KOP-u, obecńl na zabawie I Kanonada trwała dłuższy czas. zdołali źatrzeć za sobą ślady i ukryć się 

porwałl za broń i przepędzlll bezczeł- ••••••••w•j•a•kime•m•ś•b•e•zp•i•e•cz•n•e•m•m•ie•f•sc•u•.•-

z pOruczniklem Stabunasem. P1·o·r·u· nu· -I poloru , - , s1n1erc: siejq 
W chwili kiedy orkiestra ode~rała 

ft~k~t=~~r1c~a~'::1:~:1 ~:~:.d f,°~i~=~~ :Jlis•.:su.:iesftie 6urse po.:suniłu "' !lols,;e ol6rsv~ie ~ir:odu 
minutach kliku z nłch przekroczyło 2ra Toi:uń, 27 lipca. poniosło-Wielkie. szkody wsk.utek wichur)! I Straty ~yno's,zą k1lk.a milJ~?w zło. 
nicę, wpadło na terytorJum polskie I za Na P-01niorzu, w czasie o~tatniej noc- która zrywała dachy z domów i przewra t~ch. Od p10rUllow pon~sł-0. s1:11aerć . 9. <>-
częło strzelać z karabinów w kierunku I nej burzy spłonęło 9<i piprunów przeszło cała s~a.bisze byndynki. Szkody pooiiosło sob, 14 zaś wskutek porazema 1est dęzko 
polaków, zebranych obok orkiestry. 360 zagród chłopskich. Około 100 z.a~ód przeszło "!00 chł.Q.pów, poparzony~h. 

Kraków, 27 lipca. 

%aiadlioDJIJ ~arna,;li na sefiDJeslrolora 
i ieeo narse.:•onq. - C6ote śmiertelnie ranni 

Białystok, 27 lipca. znacznego osłiBJbieinia nie udało mu się to. stwierdził, źe znajdują się one w zupeł-
Zagadkowego z.amachu dokonano Delegat miejski zbadał w towarzy- nym porządku. Znaleziono pwnieź w c11. 

wczoraj na sekwestratora miejskiego w stwie sędziego wszystkie akta znajdują- łości zebrane przez sekwestratoll'a pienią 
Białymstoku, Jana Zdrodowskiego. ce się w mieszikaniu Zdrodowskiego :t dze. 

Około godz. 8. m 30 wieczorem gd-y 
Zdrodowski przechodził w towarzystwie 
swej nanecronej Szał.acińsJciej ulicą Mi.c 
kiewicza, oddano do niich kilka słd-Żałów 
rewolwerowych. 

Zoblqkona kalo 
~ięslio raniła młod•ień.:a Zdrodows1ki otrzymał ciężki po.strzał 

w głowę. Szałacińską kula trafiła w lewą Łódt, 27 lipca. żołnierskim. Nagle rozległy się strzały i 
skr<>ń. Obo1e ra.ninych przewieziono w Wczoraj około godziny 4 po poł. na jedna z zabłąkanych kul rani.fa Brzego-
sta.nie bardzo ciężkim do s.1J1>itala. Przy- terenie strzelnicy wojskowej przy al. U- wskiego w brzuch. Do młodzieńca wez
były tam sędzia śledczy nie mógł zibadać nji. wydarzył się straszny wypadek. 17- wano pogotowie, które po udzieleniu 
rannych ponieważ oboje wskutek <>dnie-, letni Wolf Brzegowski termir.ator kra-, oierwszej pomocy w grofaym stan!e 
sionych ran stracili mowę. Zdrodowsk1 wiecki, chodząc po wale o..:Immnym przewinztn vo do szpitala. 
usiłował napisać kilka słów, ale wskutek strzelnicy przyglądał się ćwiczeniom 

W MaŁopolsce ZachodJO.iej ostatnia ou 
rza wyrządziła wielkie szkody. ~ Skawt 
nie p.iiorun zabił gospodarza Ma'tlaka. Za 
groda jego spłonęła. 

.we wsi Wiśni-01Wa pro'l"Ulll zabił chłop 
kę Marję Kapustę oraz dwoje ~ej dziec1. 
Przed deszczem schronili się oni pod 
przydr.c»żne drzewo. W Zago!I'zyca~h od 
rpforunów spłonęły zagrodv 2 gospoda
rzy. 

,w czasiie ourzy spadł grad wielkości 
orzecha włoskiego, niszcząc zb1ory w 80 
procentach na i0bszarze kilkuset mor
gów. 

1W Małopolsce 1Wschodn.iej przeszła 
nad powiatem czortkow.skim gwałtoWtna 
burza gradowa. W Czortkowie nastąpiło 
oberwanie chmury. Woda zalała 9 do
mów niiżej położonych. 

W powiecie Kopczyńce grad zniszczył 
znaczne obszary pól tytunio1wych i kuku 
rydzowych. Od piioruITTa spłonęło wiele 
domów i zagród. 

„ 



rtie11•a sfargch panien nie masz pracy 
4 I'- & &. · - to jadź do koion1j, 

sq •U HO „ HOuiefv nie~aDl~łne mów1q anglicy 
~sfsiefssa fto6iefa ooiralł Out samoi.,,.a, Oo tesf stlna Jak zwalczyć plagę bezrobocia dla-
,w czasach (ni&byt zresztą daw- wia.cą kraj i zagrażającą wprost jego by-

nych), kiedy małżeństwo stanowiło dla nom f)Lękna~kobietat rzadko miała za Wypowledzi~no tu wiele prawd cen- towi _ nitllłtannie głowią, się w Angljt 
k bi t towarzysza rnętct~znę. Niedo~enioua O?Ch i niezaprzeczonych. Jednakże w politycy J. finansiści. 

0 e Y jedyną przystań zawód i zabez. w wielu WYtntdkach, ile zrozumiana, u 1 meld~rvch t>unktach Jest tQ pogląd t.r~. Sumy, jakie wypłaca rząd a.ngietsk1 
p!eczenie bytu - nie było strasz.niej- czaftowo i zbyt pochopnie brana w na chę Jednostronr~y. :re. ~óre ~ uśll!ie •ako zapom-0.<i bez.robotnym są istotnie 

~~~f;~;~~t~rtl~~i~~~=j P'!~!?.:· nad wias z całym skarbem zdobytej wie- chern WYrozumiałeJ wy~szośei ~odązy. ~brzymie i niesłychanie obciĄiaj~ podat 
, . Panienki baty Si"' tego straszaka dzy wewnętrznej, kobieta z uśmiechem ly naprzód, pazostawlaJąc . męzczyznę ników pracujących. Kapitał ze swe! stro 
b d " wyrozumiałej wyższości podążyła na- na ,.padole'• - są dość nlehczne. I roz„ · . 1 d t h · 1 

ar ·ziej, niż śmierci i uciekały przed przód, pozostawiwszy rnężczyzrię n~ bieżność duchowa między rnęźczyzną ny mewie e .o YC, czas .przyczyru~ s ę 
nim do małżeńskiego schroniska nierzad padole". k b' t rn . niezawsze J·est tak wiei d<> złagodzenia te1 klęski społeC2nea. 
k b l k' b · a 0 ie ą oze O · t ł · kt t 

o z Y e im: wy aw1ciel bY\Vał sta... Twierdzi nawet autorka, że „Kobie ka, ani też twierdzić nie można, że in- . . statni~ p~ws a pr~1e uprzys ~-
szy od c:>blubienicy o lat pieedziesiąt, stynkt rodzinny, macierzyński w kobie- nierua angielskim r<>botnikoJ?l pozbaw10-
bywał siwy i nieponętny, bywał tak- ta ostatniej doby nie dąży do tworze- cie przygasl. ny~ pracy, poby~u w kolon1.a.ch. Jest to 
że „.niższej sfery", jak się ongi mawia- nia rodziny - .i to jest smutne. Ale nie . . . . proiekt dość orygmalny, gdyz w ten spo-
lo, albo niezbyt miłego usposobienia i lęka się szarzyzny bo na czarną godzinę Jednakz~ to pe~ne, ze kobiet.a .me sób nieszczęśliwców, którzy pracy zna-
charakteru. osamotnienia posiada źródto wielora- ~wa~a rodzmy za Jed~ny cel W. zycm. l leźć nie mo.gą skazuje się niejako na wy 
' "O święta Doroto, przyślij go pie- kich zainteresowań, możność wspól- ze ~ie będą~ <><!czutą 1 ~ozumianą,. m~ gna.nie z własneij ojczyzny, każe im się 
cbotą" - „Choć -0 jednem oku, byłe te uczestnictwa w szeroko zakreślonyc!1 musi czuć się .meszczęśhwą. Dzłsie1sza pod gro·zą śmierci z głodu jechać do kra 
go roku", błagały strofY: humorystycz- praonch, konieczność pogłębiania włas ~obłeta potra!• by~ samotną. Dowód to, j6-w nieznanyeh, obeych i 11łeprzychyd-
neJ litanji panieńskiej... nych wartości duchowych". ze stała się sdną. nych klimatycznie białemu człowiekowi. 

Bo też los starych panien był wcale •••••••••••••••1••• Jednakże projekt ten znalazł w An--:. 
nfe do pozazdroszczenia. IJR..ł o I ~ • glii uznanie i izba gmlin przyjęła wniosek 

Samotna istota, nie mając przeważ- „ ong Z . o org„1 na asygnowanie rocznie miliona funtów 
nie własnych środków utrzymania, tu- szterlingów (43 miljony złotych) na urzą 
lala się całe życie u bliższych lub dal- Aut<im po proszonamu - Pracz .z oknami- Zau- dzanie w Afryce- angielskiej fUgenda) te 

szych krewnych, jako „rezydentka", t t kJ D' l k d k renów r-o1niczych dla przyszłych koloni
gener;tlna ciotka całej rodziny, w każ- oma yzowanv s ap - o ary a po zna 1am $łów. 
dym razie osoba przyjęta z laski. konkursów p1ąknośc1 W ten spos6b Ang:lja chce odciąfyć 
I Zgorzkniała, zdziczała, Pełna żalu sw6j budżet i złagodzić plagę bezr0<bo.. 
Clo łudzi i losu, oraz staropaiiieńskicb - ,- -- . . AUTOżEBRAK. · Wobec tego Jo.Jiin proponuje oudowę cia. Nie jest to projekt ani stosowny an! 

śmiesznostek -' znosiła nieraz cierpkie Z na:s.taniem cieplejszej pory rokti ro?. ślepych domów. Lokale w nich oświetla- napewn·o nie okaże się praktyczny. Jak 
p~zycinki i bolesne tarciki z wszyst- poczyna się w Ameryce istna w~rówka ne będą eleldrycznością niez:będną za& kaidy półśrodek nie -uleczy wielkied cho
kich stron i zalewała się łzami... do po- narodów, którą nazwa6by mo.żna ruchem dfa or~anizmu ilość promieni ultrałioleto roby tocz_l\cej ludzkość, jaką jest brak 
duszki. 

11
cyganów benzynowych". Z 29 miLionów wych ~ostarczania ma być przez specjal- pracy, , , ....! 'l!li - • 

'. Dziś niema Już prawie starych pa- .aut, kursującycdh DJ- csałym śz~iedcie 24-ry ne lampy. ...,,.,_ d ł :..i_ ·' '.~ .•. L: - :J I 
nlen w dawnem tego słowa znaczeniu. miliony przypa a ·na tany ie noczone, Powietna dostarczą vu:yowie n e · ~. 
Wlaściwie faktycznie jest ich może wię .z których, jak wykazuje statystyka, 13 zbiorniki,· przyczem podlegnie emo o z • k I • -• ,. 
cej niż dawniej - ale ich nie widać. Są milj.onów odbywa dalsze pod.T6że. czys1tczeniu i dezynfekcji . Stosownie clio \Vtąze rU"l"IB I 
to jednostki, stojące na własnych no- Posługują się niemi nietylko ludzie bo życz.enia będzie mogło hy6 dostarczan~ U U 
gach, odpowiedzialne za siebie, często gaci !których stać na wspaniałe podróżne powietrze-o specjalnych składnikach, jak ktory sk1adal srn. 
zupełnie zadowolone z siebie i losu, maszyny, ale i zupełni biedacy , któ.rz)' np. górskie, morskie, lub przesycone a- ~ 
czasem więcej warte od niejednej kobie wędrując od miasta do miasta na swym romatem sosny. z samych studantów 
ty która ł Ż • zl t za psi pieniądz wykombinowanym i.~ J 1. ,.,. • d ~ Jl t tó t • ca e yc1e przes a, opar a o .a~~ · ie 00 z powa;i;nyc a u w a- W Bru"nn w Czecho-Słowacji zosfat 

· ż szmelcu Fordziaku, uk?:ymują się z pa- k' g d · · · · J h t · ś · 
ramię rnę czyzny. ie o orni. ' "ymiema· 0 ns anio c po. uja~niony i zaaresztowany niezwykły 

iTa zasadnicza zmiana znajduje czę- blicznej jałmużny. b.ieranege czyns·zu, ~dyż uwzględnienie zwi!lzek, skladaJ'ący się ze studentów 

t·o w a I h k b. h D · Żebrak taki uda1'e bezrobotnego rze- ' :t.' . _,_ b · -t.. • • ~ s yr z w P smac o iecyc . ow- OH.ien wraz z l'CD szy am1 u-unizy znacz- rnie1'scowe0'0 uniwersYt.etu, a będący nr 

C1 .... „ 1·e p1·sze 0 nt„· Rita n f • mieślnika, 1'adącerfo n~ posadę, któremu · k t b d » r 
'V'' ~ ... J 1.,ey w orrn1e 6 me osz u owy. posiadaniu n1·ezwyklej ilo"ci s1'ln1·e d"r·a-

k 
I w drodze zabrakło pieniędzy na dal~~ .• -,•- ;) „ 

ne ro ogu, poświęconego „Pamięci sta· pod~óż. Często wa on za t-0warzyszkę ANE 0 URSY 1 ~· tających trucizn. 
rei panny'": „Zmarto jej się. Po wielo- ~ ł ZWARJOW K NK • Członkowie te&o zb-ro:.inłcze;,.o ł po-

k 
kobietę z małem dzieckiem d•1a at:wiet- T_ ł k k · k .-1. • - "" u "" 

wie OwYCh ciężkich cierpieniach zniknę sze)!o zmiękczenia serc litościwych. łu;Dtnly szka Non U11S6w pię nv;>Clto-gar- wstałego na gruncie jakiegoś zwyrodnie-
ta z powierzchni tego świata nieznacz- W ten sposób podróżując od miasta rią 0 ary ę. a t~n temat wys ępufe nia towarzystwa są wszyscy studentami 
nie, bez rozgłosu, bez walki, bez żad- do miasta wycygania z „litościwych" tro „Dziennik chicagowski" z pi„rttnującym w w!eku lat 18 - 20. Spisywall oni coś 
nef chęci utrzymania się przy życiu". chę grosza, 'który pozwala mu nakarmić artykułem, z którego wy:jątek podajemy w rodzaju cyrografu w języku przewa-
Stwierdziwszy, że zwycięstwo kobiet siebie i swego benzynowe~o rumaka. poniżej: żnie czeskim ale także i hebrajskim. Do-
w walce o równouprawnienie i powo- Liczba tych autożebraków wzrosła w Niesam'owite choróbsko konkursów kurnenty te ozdobione są suto rozrnaite-
jenny przewrót podkopały egzystencję ostatnich czasach tak dalece, te stała się piękności ochianych, p6łodzianych i zgo mi tajernniczemi symbolami i emblema
staropanieństwa, pisze autorka: jednem z poważnieiszych zagadnień soc- ł.a nieodzianych ogarnęło świat cały. Lu- tarni i każdy z cyrografów opatrzony 

„Ten to przewrót, będąc grobem sta jalnych i niektóre z mia.st ro·zpoczęły jut dzie dostali na tym punkcie istnego krę~ jest w podpis, do którego miast atramen
reJ panny, stal się zarazem kolebką no- energiczną walkę z tą istną benzynową ka i przypomina to niedawną epidem1ę tu użyto krwi. 
wego zjawiska, jakiem jest „nłezamęż- plagą 'wędrown.ego żebra.ka. zwatjowanego odgaidywania krzyżówek. Po przeprowaazonern dochodzeniu w 
na kobieta". Któż bowiem śmiałby rnó- - Niewątpliwie przyjdzie kooiec i dla tej niezwykłej spraw!e zdołano wykryć, 
wić o staropanieństwie, widząc dzisieJ- śLEPE DRAPACZE. orgij pięknościowych, ale tymczasem że przewodniczącym tego stowarzysze-
sze trzydziestokilkuletnie stworzenia, Podług zdania zn.anego amerykańskie bzi'k jeszcze nie stępiał. nia trucicieli jest niejaki Sedlaczek, ~tu-
w d:ziecięcej sukience, o chłopięcej fry ,go archite'kta Gu;lliwan Johns'a domy W z.ak-:-ńczeniu tego chara.k~erysty- dent z wydzialu chemicznego na uniwer
zurze, zgrabne, żwawe, wysportowa- przyszłości .będą budowane bez 01kien cznego artyłkułu, zapytuje jeg·o aut0<r: ja- sytecie w Briinn i syn bardzo bogatego 
ne, pewne siebie, palące papierosy i kle które urbanista ten uwa~a za przeżytek. ką korzyść ta kołowacizna przynos.i? A tarntejszeg-o obywatela. 
rujące z brawurą samochodem? Twie·rdzi on, że <>know przys·z.łym dr.a doszedłszy do przekonania, że wsipółza- p d l - - · 

Któż śmiałby przypuszczać, iż nie paczu chmur, który osiągnąć ma nieza- woidnictwo na tle wyłącmie pięknej bu- osia a on w willi swych rodziców 
znajdzie się kandydat, który te wdzię· długo 600 m. wysokości, nie tylko prz·e- zi i kształtów jest szkodHwe, kończy własne laboratorjum, w którern rewizja 
kl, to zdrowie, tę ochotę do życia za- stało być od.dawna :źródłem świeżego po swe wyw0<dy następującem oświadcze- wykryła moc rozmaitych środków tru-

. · 'ć 'l t lk · I · · ł ni'em.· ' jących. 
pragme pos1ąs na zawsze, o I e ;: o w1etrza, e·cz przeciwnie sta ·o się otwo-
ich właścicielka łaskawie na to się zgo rem przez który napływa do mieszkan1a Każda z owych piękn.ości sądzi 0 80_ Dochodzenie śledcze ujawniło w dal
dzi". fetor gazów automobilowych i trujące bie, że jest najpięlknieisza i w ten sposób sdzymt Octiąg-Su dnlastęokujacy straszny incy-

Nie tupetem l humorem, a za to z wyziewy faibryk i zakładów przemysło- pomnaża i bez tego już wielki legjon cu- k:~~iem 0 
teJ zb~~dni~~e~ró~~rypr' ze~a~iuł 

głęboką wnikliwością, z pewnym odcłe- wych. Pozatem okna p.rzepuszczaiją bezu- dactw. Matki z c6rikami złorzeczą mana 
niem rezygnacji, nie pozbawionej jed- stanny zgiełk i hałas, co jest jednym z żerom za ich prawdziwą lub urojoną nie przy pomocy cjanku potasu kilka kawał 
nak róWltliei pogodnego spojrzenia, Uj- najpoważniejszych powodów masowego siprawiedHwość. Uczestniczki koin.kurisu ków czekolady i rozlożył je na niskiern 
muje kwestję Marja Stagieńska w „Blu z!Cienerwowania. stają się śmiesznie pyszne i zarozumiałe po:lmurowaniu okratowania okalającego 
szczu". Nie przepUJSzczając światła, zruhien- i traktują inne dziewczęta zgóry. rodzicielską willę 

.,.Kobleta uniezależniła się wresz· nego im przez naprzeciwko stojący dra- Isto.y szał kQnkursowy opanowuje ko W pewnej chwili przechodziła drogą 
cle od dawnych, ciasnych form współ- P~·. są fedno-cześnie przyczyiną ulatnia-, bie,t~ i skłania je d.o niesłychanej rorz:rzut żona jakieg-oś pracownika drukarskiego 
życia z mężczyzną. Przypatrując się n~a się ciepła tak ko.sztownego podcza~ nosCI na twa, Iety, ~rzutności r,ujnująceJ z swym 3-letnim synkiem. Chłopczyk 
objektyWnle ternu nieustannemu, a rno- zimy. częstokrot i:ch rodziców. dostrzegł jeden z kawałków zatrutej 
zolnernu wspinaniu się na szczyty i złą -· _ czekolady i ledwo poczat jeść, padł na 

czonyrn z niem przemianom jatni ko-

142 1 
~ „ „ ~~:~~~· wijąc się w strasznych cierpie-

biecej, stwierdzić należy, że w zwyci.ęs e Dl •enJOr 
kim pochodzie ku rngławicowYm krai- • łll' Młodociany zbrodniarz, który catą 
••••-H ..... •• Meoee;;i siał€óW z najzdrowsze.so lc„O)ll tę scenę obserwował z okna swego po-

i na· W1'i'n1·~we·1 ~o'rle I H I b iii koju, wYbieg-ł na ulice i przewiózł dziec-- o um ji ko do pobliskieg-o szpitala, gdzie mimo 

Najstarszy człow.ie!k republiki Ko- kroczyło 100 lat tycia, a w:ę~szość do- natychmiastowej pomocy zmarto ono od 
lumbji, Loui-s Agudelo obchodził niedaw- sięga wieku osiemdziesięciu i d:o::ewięć- dzialania piorunującej trucizny. 

. 
tądajcie I no 142-rocznicę urodzin. dziesięciu lat. Analiza chemiczna wvkazala zatru-

, • Agudelo mieszka we wsi Con.::epcion, Po'd'óbno ta· długowieczność spowodo cie cjancall, a przeprowadzone śledztwo 

~REPIJDl.IKI„ I pro-":vi;icii ~tio9u.ia i ~i·g~y nie opuszczał wana jest~ wJelką ohfitością witam!n, za- wykryto, że Sedlaczek nietylko posiadal 
. swo1e1 r~dzmne1 prowmqi. 'Yartych w z:bofach, rosnących w tej oko tę, t~uciznę, ale soorą ilość jej rozdat 

- 1 - • Do 111edawn~ był on zupełnie zdrów hcy. wsrod członków swego związku. 
„EX PRE SSIJ•• 1 doskonale sobie przypominał wszystkre Poza tern d<> przedłużenia życia przy · 

w kiosku gazetowym F. Janimka I przeżyte w~ad'k.i. Dopiero 04 pewt~ego czynia ~ię be~wąbpie:iia .og~o~ie czy-1------------
e willa Bendytowicza obok felczera I czasu w~t~ił u ~u~dla z~m~ pam:ęc!. I ste. p~wietrze i .spo;ko1ne .zyc!e, mezamą~ Przechodząc przez ulice 
I _ Janickiego. Prowinc1~ Anhoq~ia zdap~ s i ę byc 01- cone 1eszcze zgi.ełkiem wiehlnch nowocze J roze1 rzyi się u waż nie unik-
i • czyzną lu~z1 dł~go,w1ec~yc~ ... P.rzeszło S'nych ośro~ów przemysłowy<:h. niesz łialectwa i śmierci. 

weeH•••••••••••H••••••••••••4\• dwustu m1esz~ancow te1 pro.v•rH' p prze- · -

... _ 

• 
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50 lat 111 po111ielrsu Zjazd ko1nuoisiów 
w /esu2 pod Warszawą 

Aresztowanie i skazanie komunisty łódzkiego, leona Dąba 
Łódź, 27 lipca. nistycmych, który na z~eździe odgryw~ł 

(W lesie Zielonka po.cl Warszawą od- bodaj najwatniejs.zą ro1ę, był łodzianin 
b'ywał się zjazd przedstawicieli organiza Leon Da.1b. Dąb tym razem wymknął się 
cji komunistycz:nych młodzieży z całe) z sieci policyjnych, Zbiegł on w niezna-
Polski. nym \kierunku i przez pewien czas nie da 

Przemawiali przedstawiciele central- wał znaku żyda. Po paru tygodniach po 
nego komitetu, toczyła się zawzięta dys- licja otrzymał.a jednak informacje, że po„ 
kusja na temat agita~i, kolportarzu bilbu wrócił oo do Łodzi i znów zajął się agita
ły itd. cją. Wiedząc, że władze posiadają jego 

Nagle w głębi lasu ukazuje się oddział rysopis i znają nazwisko. Dąb w oba wie 
policji. Władze, które w ostatniej chwili przed ares~towaniem dzień w dzień zmie 
otrzymały poufne informacje o odbywają niał miejsce zamieszkania. Na nic mu 
cym się zjeździe postanowiły przytrzy. się to jednak nie zdało. 
mać wszystkich delegatów. Pewnego wieczoru zauważył go na 

h ulicy jeden z wywiadowców policji łódz 
Zebrani na widok granatowyc mun- kiej, który go już inwigilował przed zjaz 

W powietrzu przebyw~ - jak wiadomo - dwaj lotnicy Jut od przeszło 30(} durów 111.iszczą .wszyst!de .k<>mpto~itui~- dem warszaw~kirn. Zatrzymał on Dęba 1 

godzin, zapowiadając, ze nie wylądują, nim motor całkowicie nie odmówi po· ce ~~kumenty 1 rzuca1ą się do ucieczi~i. sprowadził do urzędu śledczego. 
sluszeristwa. Na ten temat zamieszcza jeden z dzienników francuskich powyż.

1 
Pohc:ia zdołała .airesztować 40 osób. K1l

szą karykaturę. przedstawiającą obu rekordzistów - za lat 50". ZestarzeU ka osób uciekło. Przy aresztowanym znalewno 'kom-
słę, osiwieli, dawno Już zapomnlano o nich na ziemi, a oni wcłąt - ustanawia- W toku śledztwa wyszło na jaw, że prornlitujące dokumenty, w postaci blocz 

j k ków partyjnych, odezw i czasopism. 
ą nowy rekord!„ jednym z przywódców organizacji om~- Stawiony przed łódzki sąd ókręgow~ 

todzianie .. kqp1:ie si~! 
l\le trzymajcie się pewnych zasad i prawideł. 

chroniących przed zgubnami skutkami I nlaszczc&llwamt wypadkami 
iWszellcie rodzaje sportu mają wśród 

młodzieży łódzkiej licznych a namiętnych 
zwolenników. 

Jeden tylko sta.nowii wyjątek: 
sport pływania i kąpania się z zimnej wu 

dzie. 
Oczy\\·iscie - nie mote być inaczej w 
mieście, które tak ubogie jest w wodę „. 

Nie mamy rzeki, aini jezi()ra - żad.n1:. 
go większego lub mniejszego zbiorowiska 
wody bieżącej lub stojącej, któraby za. 
chęcała do tego bodaj najzdrowszego 
sportu i umożliwiała go„. 

Różne glinianki i sadzawki w bli~szej 
lub dalszej okolicy Łodzi nie dają tu żaci 
nego ekwiwalentu, chociaż w dnie upal
ne tak bywają oblężone przez sipragnio
nych ochłody i orzeźwienia„. 

Nie chodzi tu zres~tą jedynie o sport 
„jako taki", o sport „dla przyjemności", 
ale przedewszystkiem - o wielkie zna
czenie pływania i katPieli dla zdrowia. 

Łodzianie naogół nie umieją pływat 
ani też kąpać się w zimnej wodzie, bo 
mają zbyt mało ku ternu okazji. 

jest to gimnastyka w wodzie, gimnastyka 
jaJmajwszechstronniejsza, • obejmujj\ca 
ćwiczenia wszystkich grup mięśniowych 
a w pierwszym rzędzie wpływa na roz
rost ri. rozwój klatki piersiowej, a tem 
samem oddziaływa dodataio na najważ
niejsze narządy w niej zawarte, tzn. płu
ca i serce, 

Zmna kBd'iel wpływa dooatnio takte 
na skórę. Skóra tworzy wairstwę ochron
ną bierze udział w regulacji ciepła i jem 
drugierni płucami orgalllWDU, albowiem 
wydziela gazy (ta.ile zwane oddychanie 
skóry). Gęsta i szeroko rozgałęziona sieć 
naczyń ·krwionośnych w naszej skórze od. 
grywa ~olę regulato,ra ciepła. 

Pod wpływem zimna naczynia krwio 
nośne się kurc~"n krew tpływa ·do warst)'> 
głębszych naijpierw najbliższych s.k6ry, 
tzn. do mięśni. P.od wpływem wzmożo. 
nej ilości krwi procesy spalania się mten 
sywniejsze, tm. organizm produkuje wię 
cej ciepła, przemiana matetji się wzma
ga, 

Tak działa zimna kąpiel, a w czasie 
pływania wzmożcma praca mięśni przy-, 
czynia się do tem szybszej przemiany ma 
tenit 

Ludzie dobrze zibudowani i dobrze i 
odżywfani znoszą lepiej i dłużej zimną ; 
kąpiel i pływainie, jak osobniki niedo- j 
krwiste i wątłe. Prze.z systematyczne ką 
piełe organizm przyzwyczaja się do Zi- : 
rnnej wody, wiimacnia się jego odpornośo j 
na wpływy zewnętrzne, hartuje się, 

Oprócz dodatniego wpływu na zdro
wie, ma pływanie jeszcze znaczenie wy. ' 
chowawcze, wy.rabia bowiem odwagę, : 
zręczność siłę woli i wytrwałość. I 

Ze wsiystkiego tegb w1oika ta nauka 
ze - chociaż w Łodzi tak mało mamy ku 
temu okazji „pod ręką" - powinniśm:y 
kBd'ać się jaknajczęściej, ale utrzymać tę 
przyjemność w granicach prawideł, któ-, 
re chronią niedoświadczonych przed zgu 
bnemi sikutkami a nawet __, nieszczęśli-
wem·i wypadkami. R. 

korcz1nie 
Stąd też liczne w okresie upałów wy 

pa&ki zatonięć, zasłabnięcia w wodzie i 
t.p. Młodzież nasza, kąpie się i częstok. 

roć topi w miejscach dla kąpieli n.iedoZ- 1a1"'mn1cza tragea1'a na tle erotycznem 
wolonych, a nadto - wog6le nie ocenta ~ 
znaczenia kąpieli dla zdrowia i częstok- Łódź, 27 lipca. 
roć nie wie, jakie prawidła winny być Pomiędzy dwoma miesz.kat\cami wsł 
przestrzega.ne przy kąpaniu się, aby Podgórze (pow. kaHskiego} 22-lebnim 
sport ten uczynić zarówno przyjemnym Bronisławem Olszewskim a 28.letnim Wa 
jak też pożytecznym dla zdrowia. cławem Koszowskim od.dawna już sfosu:n 

zabawy obawiali się go przytrzymać, 
gdyż groził im rewolwerem. Po kilku 
dniach sa.m jednak zgłosił się na p<>licję. 
Osadzono go w areszcie. 

Na sprawie Ko.szewski w żaden sp() 
sób nie chciał zdradzić motywów ~vego 
czynu. 

- Tu chodziło o kobietę - m6wi -
więcej nic nie m'Ogę powiedzieć. 

Sąd skazał młodzieńca na rok i 6 mi~ 
się cy. 

Dąb nie przyznał się do działalno·ści pa1-
tyjnej. Twierdził, iż był komunistą z prz~ 
konania, lecz nie należał do organizacji • 
nie zrujmował się nigdy agitacją, ani kol
portażem bibuły i nie uczestniczył w 
zjeździe. 

Skazano go na 4 lata ciężkiego wię
zienia. Połowę kary darowano mu na za
sadzie am.nestji. Sąd apelacyjny zatwier
dził wyrok poprzedniej instancji. 

Dziś I dni nastc;pnychl 
Arcydzieło filmowe z „Grupy wielkich 
gwiazd ekranu", ameryk. wytwórni 

United Artists. 
Najpiękniejszy klejnot ekranu 

rtorma Talmadge 
oraz rtoah Beery I Giibert Ro
l-and w w~paniałym dramacie erotycz

. nym P• t. 

„GO&EBICA" 
Przecudna sielanka miłosna na tle 

czarujących krajobrazów Meksyku 

Wspaniała ilustracja muzyczna or
kiestr-~ symfonicznej pod kierunkiem 

A. CLUDNOWSKJEGO. 

Początek seansów o g. 5 pp„ w sob 
i niedz. o godz. 2-ei po poł„ ostatniego 

o godz, 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc zniżone, w sob, i niedz 
od godz, 2 do 4-ej wszystkie miejsca 

po 50 gr. i 1 złoty. 

%omo,;ff sorno6ój,;rtv 
Dziś rano przy zbiegu ulic Częstocho 

wskiej i Tatrzańskiej targnęła się na ty
cie jakaś młoda kobieta nieznanego naz. 
wiska, która napiła się większej dozy e„ 
sencji octowej. 

Wezwano do niej pogotowie, kt6r" 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewilo 
zł·o ją do szpitala w Radoigoszczu w bar
dzo ciężkim stanie. 

- Kąpiel zimna wtedy tylko zdrowa ki układały się jaknaijgorzej. Co było prl:) 
być może, gdy kontrast pomiędzy tempe- czyną antagoni.mnów - dokładnie niew!a 
raturą ciała i wody szybko wyrównan-y domo, gdyż obaj przeciwnicy milczell 
zostaje, i gdy nam - po ochłodzeniu w zawzięcie, w1szeLkie zaś pytania zbywali 
wodzie - znowu utracooy cieplik :powra 1 wymijająco. Powszechnie jednak uwaźa 
ca. Objawia się to nazewnątrz tern, te no, że przyczyną zatargów była dz.iewczy 
po wytarciu skóra nabiera barwy r6:00- na, znana piękność wiejska, Mat'ja Strze 
wej, co świadczy o wzm<>żonym dopły. lecka, d.o której Oibaj ogniście się zale-
wie krwi. cali. 

Osoby, których skóra pozostaje bla- Zatargi między Olszew8kim a Kaszew 

• Zono skradło 
1 sprzedała zegarek swego mąża da, pomimo wytarcia szorstki.ro ręcznt- skittn, początkowo mało wid<>czne, z cza.. 

kiem, i kt6re długo rozgrzać się nie mogą sem przybrały na sile i zaostrzyły się tak 
po kąpieli, powinny zimnej kąpieli zanie- dalece, że jakieś tragiczne rozwiązanie Lódź, 27 lipea, - Przepraszam cię bardzo, ale chy-
chać, bo widocznie nie służy im. musiało wreszcie nastąpić. P. Stanisław K. stwierdził pewnego I ba się mylisz. Ten zegarek kupiłem nie 

Kąpać się kilka razy dziennie, a szcz~ Pewnego ~eczoru w miejscowej kar. wieczoru, że mu skradziono srebrny zt: dawno u znajome~o sprzedawcy, który 
g61niej suszyć się na powietrzu i znowu czmie odlbywała się za.ba.wa na kt6nr garek. Nie posądzając o to domowni- mi dostarcza różnych przedmiotów. 
zanurzać się w wodzie, stanowczo nłe znaleźli się <>ha; antag<>n.iści, oraz wspom ków, oświadczył jednak żonie, że kra- - W takim razie wskaż mi tego je-
naleźy. Lep:iei dłużej poz~tać w wodzie nia:na już wyżej Maria Strzełec'ka. Począt dzież musiała być dokonana w mieszka gomościa. Poznaję mój zegarek. 
odrazu, byle tylko nie tak długo, at u- kowo nic nie wr.óżyło krwawego ro,zwią.. nlu. Pamiętał dokładnie, iż gdy wraca- Nazajutrz p. K. odwiedził owego 
ćzuiemy dreszcze, bo wte.dy kąpiel przy zania, w miarę jedna.k wychylanych kie- j.ąc z miasta na schodach wyjmował z sprzedawcę, który oświadczył mu, że 
nosi nam szkodę, a nie pożytek. liszków, obaj przeciwnicy zaczęli spoglą- kieszeni zegarek. nabył nieszczęsny chronometr u jakiejś 

Nie należy też w wodzie pozostawać dać na siebie coraz bardziej z podełba. Pewnego dnia p. K. spotkał na ulicy pani, nieznanej mu z nazwiska, i określił 
bez ruchu, dlatef!o też nie pływający w •Wreszcie wybuchła gwałtowna kłót- jakiegoś znajomego, który opowiedział dokładnie jej wygląd. 
kąpieli, mail\ połowę przyjemności, Do nia o jaką.ś drobnostkę, która - morneu mu następują<:ą historję. P. K. domyślał się z rysopisu, iż cho 
wody wcho.dzić należy gdy się jest roz. talnie nie mogł.aiby spowodować tak naM - Wyobraż sobie, że omal nie zo- dziło tu o jego żonę. Nie powiedział o 
grzanym, byle nie zdyszanym, nawet 1 miętne•go sp01tu. stałem dzisiaj okradziony. Na przystan- tern sprzedawcy, lecz udał się wprost 
spocenie ciała niczem nie grozi, i zalllu- W cza'Sie awantury Koszowski zdene1 ku tramwajowym jakiś złodziejaszek do domu. . 
rzać się od,razu. wowany do najwyższego stopnia, wydo- wyciągnął mi z kieszeni zegarek, który Małfonka, przyparta przez niego do 

Jeżeli pływamy na wznak, należy za- był błyskawicznym ruchem rewolwer 1 niedawno kupiłem. Manipulacje złodzie- muru, przyznała się do kradzieży. 
tkać uszy watą, aby się woda do ucha nie nim ktoś z obcych zdołał się zorjetowat, Jaszka zauważył pewien przechodzeń, - Ty mnie ostatnio tak skąpisz gro· 
nalewała, oo to źle działa na słuch, i strzelił do Olszewskieg-0. który schwytał go za kołnierz. sza, że nie moglem sobie dać rady. Mu 
chronić głowę przed nadmierną operac- Kula trafiła nieszczęśliwego w czoło. Zbiegli się ludzie, i zabrali kieszon- siałam spłacić długi - broniła się. 
ją słc>ńca, zanurzafąc ją często do wody, Wezwany lekarz udzielił mu pomocy, n~ kowca do komisarjatu. Patrz, oto ten P. K. mato zważał na te tłumaczenie. 
lub nakrywając czepkiem ~wnowym. stępnie polecił go przewieść do szpitala, zegarek, - zakończył wyjmujf!C z kie- Nie mogąc pohamować wściekłości rzu-

Najprzyjemniejsza i najzdrowsza jest w którym w przeciąg.u kilku miesięC) szeni chronometr. cił się na żonę i pobił ją tak dotkliwie, 
kąpiel rzecz.na przy 18-20 stop. Pływa- maid,ował się na kuracji. - Ależ to mój zegarek! - zawołał że musiano do niej wezwać pomoc. I~-
nie jest połączeniem ćwiczeń ciała z. K0>szewski po dokonaniu roa-od~icze- wówczas p. K. - Skradziono mi gp _karską. . 
przyjemnością i zdrowotnością kąpieli, go czynu uciekł z karczmy. UczesŁnicJ ·przed kilku miesiącami. ...d-.· L 
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Tłl-ftf ·frutti na garąco 
Salomonowicz jest wielki wróg 

biet.:.' " · 
- Nie m.o:!e być!.. Od kiedy? 
- No - od czasu jak się ożenił. 

c, .... ~-~ 

Ko. 

.., - Powiaaam panu - znakomity ga. 
tu:ńek perfum wykryłem teraz. Tę chu.. 
st~cmcę do nosa skropiłem przed miesią
cem i - zobacz pan ......, wciąż jeszcze no
uę il\ i wciąż pachnie„. 

•• * ' , - Czy czerwone poltczKi są uznaką 
kdrowia, panno Maniu? 

. - Naturalnie„. 
°' , - To niech pani prędko doma'fuje so-
bie lewy policzek, bo pani na prawym 
)est - zdrowsza.„ 

•• l • i 
- Painie Kohn - rzecze szef irmy do 

~e~o ekspedienta, - jak pan mówi'/ 
T·el" kliien1 przedtem wcale nie mógł po 
rozu,ni eć się z panem! Ja wiem po sobie, 
te gdybym ia się wyrażał tak, ze mnie 
ni'e rozumianoby, to byłbym chyba ostal
n.im idiotą!.. Zrozumiał pan? 

„ - Nie, panie pryncypale, rzekł Kohn. . . . .. 
•• 

!Maks chce Morycowi zai.mponowac. 
- Wiesz, byłem niedawno zaproszony 

u 0<biad do Dolarsonów. Powiadam ci
W ich nowej willi są takie wysokie poko
je, że musiałem przez lornetkę oglądać, 
co jest namalowane na sufici2. 

- Phi .. m6wi Moryc, ia oyłem nie
dawno na kolacj1 u Majerów, tam są po
lCoje takie niskie, że można było podać 
do. stołu tyLko - sadzone jajka„. 

•.• 
- Buchalski, jak długo trwała frzy. 

dzies'toletnia wojna? pyta nauczyciel. 
- 15 lat; .panie profesorze. 
- Ach ty ośle, jakżeż ty możesz wy-

'fadywać takie głupstwa?„ 
- Panie profesorze, ja słyszałem, 

• mój ojciec -zawsze mówi, że kiedy lu
diie zaczynają opowiadać o wojnie, to 
łrJeba zawsze wierzyć tylko połowę, re
.uta to blas?a ••• 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar-
jackfel w Krakowi-e. 

12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50 - Wystawa poznańska mówi. 
13.00 - Komunikat meteorologiczny, komu

llkaty przygodne. 
15.40 - Komunikat gospodarczy. 

'" 16.15 - , ;Kąb!k artystyczny L. S. O." WY· 
step p. Walerego ,. Jastrzebca z teatru „Gong". 

· ·16.30 - KQnC:ert z płyt gramofonowych. 
17.15 - Komunikaty przygodne . 

. J7.50 - O.Statnie nowiny z wystawy. 
" 18.00 - P)'ogra1,11 dla młodzieży. 

19.00 - Rozmaitości. 
19.40 - Nadpr.ov;ram . . komunikaty. 
19.56 - Sygnał czasu. . . 

" 20.30 - I<onci:rt wieczorny z Doliny :szwal-
carsklej. , . 
"' 20.05 - ,,O Polakach z Ameryki na wyciecz 
ce J>O kraju" · l>powie dyr. S Lewicki. 

22.00 - ~2.ZO - Transmisja muzyki tanec,; 
ncJ z dancinzu ,,Oaza". -----

H·E LE n ó \U 
< DIU od iodz. 5 po poł 

lontert Popularny 
•) :;o. ',4lf!o--R. T·EL~A. 

• 

W zakładach acetylenowych pod Berlinem wydarzyła się eksplozja, która sp~ 
wodowała wielki pożar. Wielkie balony zawierające potrzebny do fabrykacji 
gaz, pękały kolejno i wylatywały w powietrze do wysokości 30 metrów. -
Na zdjęciu: u góry - miejsce katastrofy p... wybuchu i u dołu - Jeden z balo-

nów, które „fruwały" w powietrzu, zagrażając całą okolicę. 
w;• , "i* mm • 

8fore i nowe do org 
PogJosk1 o wycof an1u starych banknotów ma1ą na 

calu 1adyn1a oszuk1wan1a naiwnych 

!f QjeRIUjUJ ~''., .. 
ieslarnen,tu 
E~v LavaJh~r"G·, 

Dlaczego slynna artystka· .. 
wstąpi/a do klasztoru'/ ~ '. 

Przed ~kilku «Lniami donosiliśmy w 
w Expr~ssie'' o . zgonie słynnej w ~·w;<>
im '~zasie gwiazdy paryskich teatrów &ul 
warowych Ewy LavalLieł'e. . 

Artystka ta ~arła w ~laszt<>:rze, •. do 
którego wstąpiła 1ako mn1sz.k~, izołu~<l 
się na resztężycia s~~go od . świata, ~rok 
ten wywołał w swoun cas1e w pą,rys
kich sferach teatralnych niesłychane-~ zdu 
mienie.„ . 

Obecnie - jak donosz<\ z Paryza.;--: 
ma nastąpić otwarcie testamentu ·zma.r-le1 
niedawno sławnei ex-gwiazdy która· ~a
kończyła życie jako pustelnica i p<>kutni 
ca. · 

Podobno testament ten ma zawierał 
sensacyjne pamiętniki znakruniitej arty
stki, a przedewszystki.em wyjaśnienie z.a 
gadki, dlaczego świetna i rozipiesicz~a 
powodzeniem aktorka, będąc w pun~aie 
kulminacyjnym swojej karjery teatralnej, 
nagle porzuciła wszystko i schroniła :. się 
w ciszy i samotności k1asztoru w W-0g(! • 
zach. ; 

PrzyczY1I1ą tego nagłego przełomu; du
chowego miała myć miłość dla pewnego 
dyplomaty, w którym Lavalliere zakocha 
ła się. . 

Dyplomata ten reprezentował jedno 
z państw wrogich koalicji, to też wybuch 
wybuch wojny spowodował rozłączenie 
art. franc, z jej ukochanym i wywował >w 
nieij chęć porzucenia tego świata prót-
ności i marności doczesnej. >J 
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szampańskim . humorem, werwą? n.iezr.ównanym temperamentem, _pikantna komedja, osnuta 
·: „ tle nieporozumień małżeńskich p. t. na I 

Dziś premiera-!'- ·W -rolach głównych najznakomitsi artyści komedjowi: 
' ' 

- Uwaga: Ceny miejsc zniżone, -

Poczlłłelc: seansów o godz. 5-ei po poł. 
w 1ob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

REIN.HOLD SCMWEN'CE·L '/ 

HELENA STEE.LS 
Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 

\ ' ~ ·' 

. . 

godz. 12-3 1 zł i 50 gr. MA·RJA KAMRAD,EK: 
Pechowy cfzień. Boży~zcze pensjonarek. Ofiara p'odstępu. Szampan i .łzy. 

Poczciwy teść... Powtórna podróż poślubna. 

1 

Kto pod kim-dołki · kop)e .• ~ 

8zwodierka ksi~€ia . HO BI ET Jl IE CI 
agentem czerezwvcza1k1 mosk1ewsk1e1 :. z Eur_opy do Amaryk1 

Zamieszkały na emigracji w Paryżti denta do tronu rosyjskiego w. ks. Cyry- . Po szczęśliwym locie lotników ame- no, z gór Sabatyńskich na p'ółnocno - za 
many rosyjski działacz polityczny. Wło- la. W. ks. Borys ożenił się bowiem po rykańskich ·Williamsa i Yance_y'a, któ- chód qd Rzymu. , 
dzimierz Burcew ogłosił w piśmie „Illu- rewolucji z p. Zenaidą. Raszewską, siostrą rzy drogą powietrzną odbyli podróż dQ Najsensacyjniejszym szczegółem te-
strirpiwannaja Rossija" sensacyjne rewe- Natalji Rasz~ws~iej-Kołczyn·ej. · . Nowego Jorku, powstał plan odbycia go planu jest fakt, iż · ; 
lach~· Btlll'cew oświadcza, że sowieckie · Burcew <>;świadcza, iż · ,pokrewied- drogi z Rzymu do Nowego Jorku · o ile samolotem ma kierować kQbleta, 
GPU. zwrócił'<> ostatnio uwagę na wy- stwo to stanowiło dla ageńtiki sowiec- możności bez lądowania. mianowicie włosko _ amerykalńska lot-
wiad wśród rosyjiskiej emigracji monar- kiej tytuł cl.o nawiązania sfosunków w~ Do te~o raidu :ma by~ użyty specjał- niczka Rosetta Valenti z Nowego - Jor-
chistycznej we Francji. wszyst~ch ·sferach emigracji monarchl- ny samolot. 

Dla celów tego wywiadu GPU. uty. stycznej. Istnieje więc obawa, iż tajemni- największy hydroplan jaki kiedykolwiek ku. Aparat ma być zopatrzony · w silną 
to swej konfidentki artystki piotrogrodz- ce tej emigracji wykradane być mogły 1 był zbudowany we Włoszech, stację radjową, aby zaraz po wzlocie 
ki~ teatru Aleksandryńskiego Natal- przek. azywane do Piotrogrodu pt.zez ko-, mpgący pomieścić 2 lotników i 6 pasa- mógl nawiązać kontakt z · Nowym Jor-
ję Raszewską, z męża Kołczyną, obec- bietę, której stosunki ro<;lzinne O't~erał:y żerów. kiem. 
nie kochainkę kierownika GPU w Piotro. dostęp . do wielu taj:nych·spra.w. . . · Start ma się odbyć z jeziora Braccia Korespondent dziennika ,,New-York ... 
ga-odzie Messlnga oraz znaną w kołach HM Times", ma wziąć udział w ·tej podróży, 
arystokraaji rosyjskiej przed rewolucją • 11 

~ 
1 

,,,, która w razie szczęśliwego przybycia 
R. ':I. Uszakową, 01becnie .kochankę ki-e-· .... I o .. · D do aro..., do Nowego Jorktt ma być pr~ędlużoną. 
rownika wywiadowczeg'°' wydziału G,Pu I'~·· 

1
. WW 

Rapoporta. k d lL. , ,.. ~ . d . . Dalszy punkty tej podróży 'powietrz 
Obydwie te agentki GPU przyjecha- . Ztl S ra Z/One lf'1rc~ "U ZOi zony nej są San Francisco potem Nowy Or-

ły z Rosji do Paryża, gdzie zyskały sobi• .'h ~ . ,.., ZO~Y· ł>ąkser Gene . T.unney, rywal !Ów, :uw..a:.tając, że to jest jedyne dostałe Jean i lot do Brazy!ji. 
zaufanie emigracji rcnyfskiei i ohr.acały ·.uęinpseya m.a. WfeLkie kłopoty wskutel< :.me„ tli8'dó ani-e za to, i7: Tttnne)' Z Brazylji podróż ~ - J?OWfl?Łfm.):lo 
się w najwytszych sferach to-łlarzy. ·.zawikłp ,..n~owo - matrym~ialnycfi „skradł mu serce żony" przy pomocy ró.t Rzymu, a zatem w przeciwnym Rferun 
kich, zarówno rosyjskich, jak i francus- z -nieja!tą pani4 Fognty, która skarży ~ nych sztu~zek i po:ehłebstw. ku aniżeli swego czasu lptnik Pinedo, 
kich. 0 500 tysięcy dolarów odszkodowania ia Sprawa ta ciągnie się już od lat czte- którego ·1ot do Ameryki ,południowej koń 

· Sensacyj.ność rewelacji Burcewa pole zerwanie przyrzeczeń małżeńskich.. . , rec:h, to znaczy od 1925 roku, kiedy to bo czył się na Oceanie Atlantyckim. 
~ała 11a tem, iiż artystka Raszewska, któ- Ni'e dosyć na tem. Pan Fogarty, agenf ks~r niejedn.okrobnie afiszował się publi- Plan tej wielkiej imprezy lotniczej 
rą Burcew oskarża o współpracę z G.P. 'handlowy i małzonek potzuconef1 • przei. czńie ;i;. panią Fogarty, a nawet przedsta- ma być zrealizowany w ciągu · rraj°bliż-
U. spokrewniona iest z rosyjskim wiel- Tunmeya kobiety wniósł przeciw niemu . wiał ją jako swoją żonę. szych trzech miesięcy, · 
kim księciem Bo.rysem, bratem preten- drugą sikargę, o ckugie 500 tysięcy ., dola- Sąd ma wydać wyrok w tej &prawie ... 

............. ••••••-••••••••••••••••• ••••••••••••••.•••••••~ odchodzi w bieżącym tygodniu do Ar-
J • • • • • • · \.:. gen{yny okręt tej linji? -

• - Owszeni, odchodzi „Britania". W 

·11·· ZbrOdlilO. · pią'tek .. Dziśmamy_ wtorek, więc za trzy 
J dni. 

„' dr W1• 1ondro .· l . _:_ Czy motna byłoby sprawdZić lis-
. · ~ , ..lll ., . . , ,tę pasażerqw, którzy_ odjeżdżają tym o-

. krętem? 
~- · • • • · • • ·.·'· -P bd WtjhTk' ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••„•••• . ros~ę ar zo. . e c w1 i a.zę 

. ~ · . -. '· · - . . . . , . 
2

. ). urzędnikowi prowadzącemu ten dz1ał 

· '· 7 pok_azać panu spis wszystkich pasaże-
Do biura fowarzysfwa okrętowego sfawię,-zaczął przybyły. - Zakrzew- rów.'_ 

„Cunard Line" w Gdańsku wsz.edł w ski jestem„. . Nacis-nąl guzik dzwonka. Wszedł woź 
rannych godzinach przyzwoicie ubrany - ttristiansen'„. Bardzo mi mito.„ nY.. 
mlody człowiek. Zwrócił się on z zapy- Proszę, niech pan spocznie, - odparł dy - Proszę poprosić pana Junga! 
tani em do jednego z licznych urzędni rektor, wskazując mu fotel stojący przy . Po kilku chwilach wszedł do gabine-
~ow, czy mógłby się zobaczyć ' z dyrek biurku. - Czem mogę panu siużyć? - „tu zawezwany_ przez dyrektora urzęd-
torem. Urzędnik odpowiedział twierdzą - Panie dyrektorze, - rozpoczął nik. 
co i zawolal woźnego, polecając mu za przybyły. - Jestem urzędnikiem urzę- - Panie Jung! Czy ma pan już go
meldowanie dyrektorowi, że przybyły du śledczego w Łodzi. Przybyłem do towy spis pasażerów na „Britanię"? -
w niecierpiącej zwloki sprawie pan Gdańska, by zdemaskować bandę han- ·....., Tak jest, panie dyrektorze, za 
pragnie natychmiast zobaczyć się z dy- dlarzy żywym towarem. Chcę właśnie wyjątkiem pasażerów pierwszej klasy, 
rektorem. pana dyrektora poprosić o ułatwienie którzy nie odbierają kwarantanny i cen-

Po chwili wożny wrócił i wskazał mi mego zadania przez udzielenie po- ·trala nie prz:vslała nam ich dokumen-
trzebnych mi informacji. tó'w. 

ciekającemu drzwi prowadzące do ga-
binetu dyrektora towarzystwa okręto- - Ależ z największą przyjemnością, - Aha, no, aobrze ! Niech pan w ta-

- odpowiedział zainteresowany dyrek- kim razie przyniesie ten spis. wego. Młody człowiek lekko i zapukał 
do drzwi i, usłyszawszy z wewnątrz tor. - Pan będzie łaskaw powiedzieć, Urzędnik wyszedł z gabinetu i wró-
okrzyk „Proszę", otworzył drzwi i czem mogę panu być użyteczny. . cit po kilku chwilach niosąc kUka arku-
wszedł do skromnie, lecz gustownie u- - Otóż, panie dyrektorze, mamy I szy dużego formatu, na których wypi-

ścisle dane, że banda.handlarzy żywym ·sane były dane dotyczące pasażerów 

się z błyskiem w oczach do dyrektora: 
- Jest! - O, proszę, tutaj ... „Róża 

Pinkiel... lat 47, obyWatelka argent:Yń
ska, powrót, 3 klasa, kabina Nr: 8„„: kar 
ta okrętowa 3762„. Czy mógłbym. -· się 
również dowiedzieć, panie dyrektorze, 
czy jedzie ona sama., czy w ' -towarz_}_".-
stwie? ': · '! ·~ 

- W tej_ chwili sprawdzimy. -
Dyrektor wziąl do ręki inny z arl(u4 

szy przyniesionych pri:ez urzędnika ł 

przeczytał głośno: 

- Karta okrętowa Nr. 3762:· ':Ri5ża 
Finkiel... O, widzi pan! Karta opJe,w~' na 
12 pasażerek ... Róża Finkiel i 5 pasaże
rek wpisanych na karcie bezpośrednio 
za nią, zajmują kabinę Nr. 8, następrt-S:ch 
6 pasażerek zajmuje kabinę Nr . . Q. ;·. 

- Kiedy powinni przybyć · pa&a_i ho 
wie odjeżdżający na „Britanji ?".__zwró 
cił się Zakrzewski z zapytaniem li~ dy
rektora. 

- Pasażerowie ci przybyli .już wczo 
raj, gdyż muszą odbyć przed odplynię

ciem okrętu kilkudniową kwarantannę. 
Dotyczy to wszystkich pasażerów 2,1 3 
klasy, za wyjątkiem pasażerów r~''kia

sy, których nie obowiązuje kwa~:ańfan-
na. ~ 

rządzonego gabinetu. 

Zakrzewski jeszcze raz przejrzał ·do
kładnie wszystkie listy i zanotował ~so-

towarem wyjeżdża w bieżącym tygod- · odjeżdżających najbliższym statkiem. bie nazwiska wszystkich pasażerek.~ ka 
Przy biurku stojącym przy oknie niu z Gdańska do Argentyny. Posiad~- . Ody przyniesione przez urzędnika I biny Nr. 8 i 9. . ' 

s.iedział starszy jegomość o pociągają- my nazwisko jednej z członkiń -:bandy. arkusze zostały złożone na biurku, Za- - Kiedy będą panom wiadome .naz-
cym wyrazie twarzy: Ujrzawszy wcho Jest to niejaka Róża Pinkiel. Poszukiwa krz-ewski · przysunął się bliżej i z pew- · wiska pasażerów I klasy? . , · :\ 
clzącego, podniósł się i poszedł mu na nia moje, które prowadzę _od wcz'oraj· nyin · gorączkowym pośpiechem zaczął ~ Ni e późn iej, niż w czwartek,:pr.zed 

spotkanie. szego dnia, nie dafy żadnego rezultatu. ódczytywać wypisane na arkuszach na poludniem
2 

...., odnowiedział urzędfrfir 
-.Pan dyrektor pozwoli, że się przed Pozostaje -jedynie uCunard LiJ;o'./ •.. <:4Y. ·~~iska. _ W p~~\~nY:m momencie zwróci! · -~tj.·,:;~:.:n.l 

: . ..:: --· .. , ·:::. _ .~ ~,.~, ~ ·~·-: .: :- ~. 
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Turniej aiteiów w c:urku .. 

DzU ot!wet<>wa walka Sztekkera z I Zaatakował on Stolla, który w 6 mln., olbrzyma z gór Harcu Garkowienko w Bahn Samsonem .. Sztekker kilkakrotnie 
Pooschoffem. legł przytłoczony ciężarem berlinczy- 38 min. w chwili gdy Karsch chciał za- śmiało przechodził do ataku? tak, że 

Sztekker i Pooschoff dwaj najpoważ ka. łożyć mu nelsona, energiczną paradą zdawało się, iż amerykański herkules 
nłeJsl kandydaci do 1-ej nagrody mają Decydująca walka Garkowienkl z ol-

1 
rozłożył Karscha na obie łopatki. legnie. · 

w Łodzi niezliczoną ilość zwolenników, brzymim Karschem WyWołata ogólne Gwoździem wieczoru była walka w 3 rundzie amerykaninowł udało 
nic więc dziwneg~, że dzień .dzisie!szy zainteresowanie. Mimo całej brutalności amerykańska Sztekkera z specjalistą się schwycić w tak bolesny chwyt WY. 
b~dzl c;>gromne zamtere~owam~ wsrócl kręcenia stopy Sztekkera, iż mi$trz Pol
m1lośmków wal~ •. gdyz kolegJum sę-___. ski obawiając się kalectwa trzykrotnym 

dziów uwzględ!1taJąc ~rotest ~ztekke_ra_. Kupon sportowy ttBxpressu" nr. zg uderzeniem dłonią dał znak. iż podda· WYznaczyło mistrzowi Polski na dz1en je się 
dzisiejszy spotkanie odwetowe. Spotka- · . 
nie te będzie niewątpliwie zacięte. z dnia 27 lipca 1929 roku Arbiter dat ~i~dek na porazkę gdy 

iWieczór wczorajszy rozpoczął się w sekundę pó~meJ Sztekker ~owahł 
walką dwuch potężnych za.paśników na odgadni„cie wvniku turnieju walk francuskich w c1rku sport. ?amsona na obie łopatki. Zwycięstwo 
Pooschoffa z Michaelisem. Ten ostatni ~ J Jednak przyznano Samsonowi. który 
mimo nadmiaru temperamentu nie zdo- I miejsce___ _________ III miejsce ... ·-·····-·····--------------- tlomaczyf się, że po gwizdku puś~lł 

fłał wYPp· rowadztić z. równ2o0wa~i Poosulchof 11 miejsce.---·--·------ IV miejsce- ···---------·-··-- przeciwnika z uchwyt. 
a. . ierwsze s arcie po mm. rez ta- Dziś w sobotę największą atrakcJą 

tu n0ieb~atł0: b 
1
„ k w·ii · . V miejsce ------·---·-···-·······--- jest decydująca odwetowa walka Sztek 

e m u1ący er mczy 1 mgs am I · · · k c t 1 'k 
swoim wyglądem zewnętrznym ani spo mię I nazw1s o zy e ni a.·-··---· kera z Pooschoffem, Stoll walczy ze 
sobem walki nie mógł sobie zdobyć uz.- Dokład~y adres -··-··---~-·--··-···" ··· ··········-···-·· ·····-· ·-···-·------·· ·· ·· · ·-- Scbnelderem, Oarkowlenko z MłchaeJJ.-
n~la p~U~n~d ~•~ ~~zdS~wzB~n&m•~~ . „ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „„„„. 

Wuic:ilii konne w l:odzi rzyn - L. Szwajcera, Radlok - ·W. Da
szewskiego, Hammada - A. hr. Morsti
na, Umizg - T. Falewicza, Ma Jalous!e 
- J. hr. A. Schonenrboma, Precioza. -
M. Butkiewicza. Program dzisiejszych gonitw w Rudzie Pabjanfckiej. 

!Dziś, przedostatni dzień wyścig6w 
I<onnych w Rudzie Pabjanickiej. Pl"ograftl 
obejmuje 8 gonitw następujących: 

Gonitwa 1 Bieg z przeszkoctami na dystan 
sie 3200 mtr -o nagrodę 1800 zł. Startnją: 

IDaliła - J. Strużyńskiego, Boston -
Z. Oercp:ickieko, Jazband - Gr. ofic. 
1' p. ułanów krech., Dola - W. Daszew
skie~o, Carai:be - K. Rommla. 
Gonitwa 2. Bieg płaski na dystansie 2100 

mtr. o nagrod!' ' 10 zł. Startują: 

Gr:una - B. · zna, Ferezja - Z. 
Rogowskie.go, Ernc\ - E. Grzybowskie
go, Tamerlain - W. Zakszeńskiego, Gim 
- rw. Zabzeńsikiego, Fana - W. Da
newskiego, Filip z Konopi - Gr. ofic. 9 
pułk. str.z. koinnych. 

Gonitwa 3, Bieg z płotkami na dystansie 
2400 mtr. 0 nagrodę 100 zł. Startują: 
Grasatti - S. Brontkowskiego, W.ilct 

graf - W. Zakrzeńskiego, Jaipon.ka - W 
Daszemkiego, Harakiri - A. hr. Morstł
na, Arno...., K. Rommla, K:in Fo - P. 
Wojtowicza. 
Gonitwa .4. Bieg płaski na dystansie 900 

mtr. o nagrodę 1500 zł. Startują: 
Markita - Z. Rogowskiego, Kanona

da~ W. Daszewskiego, Magnolia - R. 
Cichockiego, Korynna - E. Grzybowskie 
go, Cyrus II - M. Butkiewicza. 
Gonitwa 5. Bieg płaski n.a dystansie 1600 

mtr, o nagrodę 2000 zł. Startują: 
Bona Dea - S. Starzeck.iego, Estra

madur.a - st. Topór, Edyn·burg - S. Bro 
nikowskieg·o, Mo111te Carlo - Ktery Sze 

111~ 

piet6w, Maur - Ktery Szepietów, Niobe 
- M. Butkiewicza. 
Gonitwa 6, Bieg płaski na dystansie t 600 

mtr, 0 nagrodę 1500 zł. Startują: 
Klariika - S. Starzeckiego, Aino Il 

- Z. Cierpickiego, Hotobiec - st. Lu
bicz, Zyigfryd - W. Zakrzeńskiego, Gu
zohan - K. E:ndera, Linotte II - K. En.
dera, Radlok - W. Daszewskiego, Hury 
sa - A. hr. Morstina, Ehborus - Ktery 
Szepiet6w. 
Gonitwa 7. Bieg płaski na dystansie 1300 

mtr. o nagrodę 1300 zł. Startują: 
Dzida - K. Dzierzbickiego, Promy

czeik, - S. Gruszczyńskiego, RosenfeTs 
- S. &onikowskiego, Harry Langden
S. Endera, Effigie Royale - L. Szwajce
ra, Escalibor -L. S.zwajcera, Biały Mu-

Gonitwa 8. Bieg płaski na dystansie 2100 
mtr. o nagrodę 1800 zł. Startują: 
Bona Dea - S. Starze<::kiego, WuLkan 

- st. Top6r, Mag - K. Dzierzhickiego, 
Juljusz - Gr. ofic. 27 p, uł. Fantomas -
H. ks. Lubomirskieg·o, Hulanka - Gr. ot. 
1 p. szwoleier6w, Gran - K. Plisow
!kiego, Monte Carlo - Ktery Szepietów. 

ka. 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa 1.: Caraibe, Boston, 
Gonitwa 2.: Tamerlan, Gruna 
Gonitwa 3,: Harakiri, Kin Fo. 
Gonitwa 4.: Fanfara, Kanonacfif. 
Gonitwa 5.: Estram.adura, Bona Dee~ 
Gonitwa 6. Ewiatr, Aino II. 
Gonitwa 7.: Escalibor, Dzida. 
Gonitwa 8. Fan.toman, Gran, Hulan-

Kto [!~wi:~~~!~~y;~~i!y.k~~rowiels. i(;~tor Choroby płucne są · uleczalne 
Cirużllca 1>łuc. Suchoty, Kaszel. Suchy 
kaszel śluzowy. Nocne poty. Katar o· 
skrzeli. Katar krtanL Zafle&mlenle. 
Krwotok gwałtowny. Krwloplucle. Clęi; 
kość. Rzeżenle astmatyczne. Kłucie w 
boku ł t. d. sa uleczalne. Jut tyslą~ 
osób zostało wyleczonych. Proszo t11-• 

specjalista chorób wenerycznych. skór 
nvch. włosów I moczoołrlowvch. Le
czenie lampa kwarcowa I orom!enlaml 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RóO EW ANGE 

J d i 
UCKIE.1. 

e yne antyseptyczn e spreparowane. Weł§cfe ewan2ellcka 2. Telefon 29-45. dać moJeł książki p, t. 

CXIOCICXXXDXXQXJClOCJDCJOOOICOOOCOOOOCOCOO Prz:vlmuie od 8--2 f od 5-8 w. Dla pań · „Nowy system odtywczy" 
HtSTITUT de BERUTE I\. R y DE b oddzielna .t>oczekalnia. • -

C•s•e•n•~::~0~:e~: ~~niversite d• BeautH;:~. se-9 2. ~~ra~ma Wenerołomnna 
oc..-•~ .:, 

Lekarzy-spec1ahstow ' iłiłD'" I Doktór 

81 ~' ~H 1' ~~l~~!~J Od ~~n~1.~e~d; re',:~:ś~~~~.~k':~;.~~''' ' 
wsulk1ch marelc skórnych, wenerycz L .więta od 9-2 PP• 

d . h I b . ł . eczeme chorób : 
Maeyww o c1ębrowvc aut. nyc 1 moczop cso- Wenerycznych moczopłclow"ch 

Części zamienne wycb I skÓr n 1o1ch. 
„Ford", „Essex", „Che- przeprowadził B d . k . . d . 1. yf"l' • t 
vrolet11 stale na składzie oraz alta na ul. Ka am

1
te ~1 1 wy zie in na r 1 15 1 ryper 

Piotrkowską70 onsu acie z neurologiem i urologiem 
(róg Traul!utła). Gabinet światło-leczniczy 

tel. 81-83 Kosmetyka lekarska. 
Przyjmuje od 8.30 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
do 10.Jo rano. od 1 Porada a złote. do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie--------------

dzielę i święta r r.:::.. r r.::11' r r.::11' r r.;:91' r r.::11' r r.::P!, 
i od 10 do 1-ej U"-'U~U~U~u-.~-. 

ftarutowicza 16 Dr. med. Dr. med. 

~iewi~U~i ~.lew~owiu 
TELEFON 28-30. 

•!!!!!!!!!~~~~!!!!!~ 
- .. s-pecjaliata cho Cllor, skqrne we-

DOklóf rób skórnych oeryczne 1 płciowe 

P Kl e r::~~:ł~fo~~t KmtaołJDDISU 1Z. lnger A d . S Tel. 55-52 
uL n rzera Przyjmuje od 10-1 

e TeL 59-40 od 6-8. Dla pań 
Przyjmuje od 8-10 od 4 - 5, 

cliorob:r weneryczne. skórne I włosów i od 5-9. Dla nłnamo.tnych 
ANDRZE.IA 2.. TfL. 32·28. w nied:~e~1święta CENY LECZNIC. 

Leczenie lam~ą kwarcoy.'a. anallz_y Oddzielna pocze-
krwt l wYdziehn. Przyjmu1e oodzleruue kalnia dla pań \ D d 

od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i r. me • 

~_.~„~.:ul: ::::.::: ~ M. fi lll U 
• powrócił 

PH~lrnKlUIKł\ ~:,!~,!0~1E. ··j~!'.~~:r~ · 
zdolna potrzebna od zaraz. Zgłaszać nicy przy ul. Piotr- 4 weneryczne. 
się· Zakład Fryzjerski Alfons Popp, kowskiel 294 Przyjm, od 12-2 

· Konstantynowska 12 tel. 63-40, codziennie od 2-7 i 71/,-81/2 w. 

Dr. med. 

HEbbER 
chor. sl16rne 
i w@neryczne 

rtawrot 2 
tel. 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pa6 spec. od 4 • 5 
w niedz, od 11·2 P•P 
dla nlezamożn1ca 

ceny lecznic 

ODOOODDOIJO[D 

Szofer 
mechanik. i n te I i
gentny. z wielolet
nią praktyką, oraz 
staż podróży, po
siadający pierwszo
rzędne referencje 
poszukuje po• 
sady. Zitłoszenia 
sub. „Staż" do biu· 
ra ogł. S. Fuchsa, 

Piotrkowska 50. 

który fuż wielu uratował. Ten system 
może być zastosowany przy zw:vklym 
trybie tycia i ułatwia szybko zwalczać 
chorobę. Waga ciała zwiększa się, a: 
sto1-1niowe zwapnienie koi cierpienła. 
P owagi w zakresie wiedzy lekarskleJ 
potwierdzaJa zalety mojej metoqy r 
chętnie Ja zalecają. Im wcześniej rozpo 
częto kura<:ję podług mojej metody, 

tern le•psze osiąga się wynik.i 

ZUPElrMIE GRATIS 
c1t rzyma każdy moją książkf., z której dowie się o wielu rzeczach nauko-
wyd1. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie p o;:być się ich 
szybko, radykalnie i bczpiecuiie, niech napisze jeszcze dzisi a.i . Powtarzam 
z naciskiftm, każdy otrzyma wskazów.ki 

ZUPEt.MIE BEZPlrATWIE 
bez żad·nego zobowiązallia zlswej strony, i katdy lekarz napewno zaakcen
tuje ten uznany za doskonały przez wybHny<:h profesorów 

MOWY SPOS6B ODŻYWIANIA 
To też w interesie katdego ltiy, aby natycl!mlast napisał 1 każdy zawsze 
obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy 
się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. 
Książka ta dodaje otuchy i radości 'życia i zwraca się z apelem do w.szyst
kkh chorych, in.teresują~ych sle obecnym stanem leczenia płuc. 

Mój adre&: 
GEORG PULGNJ:R, Berlin, - Neukolln Ringbahnstrasse Nr. 24. 

Oddział 644. 
. ' - ·,_ ·,, . . . __ :.'. { __ , . li . . . ~. . . . . " ..... ' . ' ~ :';:: ·. 

DR .• ~EO. ~ońuo[~Y ie~waune •r~:;::·~·:;::~·:;1 I ~Ol8Der i mn:· ··k~I· lrikotinow• lt •: 11······················„. • przy1mu1e do reperacal. I 
Dzielna f. ul. 6·go s1er1tnla 78, m piętro ------------

Tanio ho w prvwatnem mieszkaniu. UBIORV meskle. dan:iskle, obuwie, 
Specjalista chorób ' swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 

skórnych, wenerycz· I III wejście. I Pietro. 
nych i moczopłciow. 
Przvlm. od 8-10 i 5-81------------- RAKIETY. ol!nie bengalskie i dekoracfe . R e I ogrodowe poleca skład papieru I. Wot-

Leczente lamp~ dllfj ,.. .S nica, Piotrkowska 126 tel. 25-74. 28 
kwarcową. Oddiiel-1 ~„ N • 
na poczekalnia dla ·oBUW'E f" k" t b' 1· -

Pań n-ielizn„ , . iran 1, swe ry, 1e 1zna, ma 
· .., ~ nufaktura na raty tanio .. KREDYT" ul 

-~------ ,wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow-
1
Nawrot Nr. 15, 1-szc pietro, front. 

..,..,..,.,. 1ka 255 m. ~2. I of . 2-e piętro. 



Silny skład Warszawy 
na mecz z Łodzią 

o puhar „Ropubbk1" 
Mecz piłkarski Ł6dź - Warszawa o 

puhar ,,Republiki" obudził w stolicy ko
losalne zainteresowanie. W c:zorajszy 
,,Przegląd Wieczorny'• pisze: 

Pierwszy w tym roku w stolicy mecz 
międzymiastowy między Warszawą i Ło 
cizią odbędzie się w dniu 4 sierpnia na 
boisku Legji. Jest to mecz rewanżowy o 
puhar, zaofiarowany przez redakcję ,,Re 
publiki". Jak pamiętamy, na wiosnę zw, 
ciężyła Warszawa, mimo, że grała na ob
cym terenie i w składzie nienajlepszym. 
Obecnie również Warszawa dołoży nie
wątpliwie starań, by wyjść ze spotka111a 
zwycięsko, zwłaszcza, że tym razem 
skład będzie najsilniejszy, z Martyną 1 
Bułanowem na czele". 

łłekordowy wynik 
wiedeńskiej p/ywaczki 

Pływaczka austriacka p. Faber.Johan 
:ny przepłynęła ostatnio przestrzeń Lit1i2. 
- Wiedeń, wynoszą<:ą około 210 km., 
przebywaią.c prze.z 22 godziny i 35 minut 
bez pnerwy w wodzie, co stanowi dla ko 
biety wyn~ imponujący. P, Faiber przyby 
ła do mety w dobre; formie, oświadcza
jąc, że uzyskałaby czas jeszcze lepsz)', 
gdyby nie napotkanie po drodze statkó-w 
pasażerskich, wskutek ozego musiała 
zib.aczać .z drogi. P. Faber przebyła całą 
pl'IZestueń crawlem. 

osirowio . '111rgi€i 
Zawody zapow1adaiq s1ą b. 1ntorosu1qco 

Jak donieśliśmy ' wczoraJ, w niedzielę w swej grupie bez utraty punktu, m<tJąc 
nadchodzącą gościć będą Turyści sym- wszelkie szanse na ponowne wstąpienie 
patyczną drużynę „Ostrovji" z Ostrowa do słusznie jej się należącej klasy A. 
Wlkp. w celu rozegrania zawodów towa- Ostatni mecz o mistrzostwo wygrała 
rzyskich. Jak wiadomo Turyści lb w sil· Ostrovia z O.K.S. lb w stosunku 20 :O 
nym składzie rozegrali na Zielone $wiąt- (! !) co jest swego rodzaju rekordem i 
ki 2 mecze w Ostrowie, wygrywając w świadczy o świetnej formie drużyny (1-y 
1-ym dniu po równej grze w stosunku mecz zakończył się zaledwie wYnikiem 
4:2 (3:1), przegrywając natomiast w 2 1 :O). 
dniu zupełnie zasłużenie 4:1 (4:1). co W ubiegłą niedzielę wreszcie zdobyła 
świadczy już w znacznym stopniu o sile drużyna puhar w rozgrywkach siódem
gry drużyny ostrowskiej. kowYch. będących nieoficjalnem mistrzo-

Dla uzupełnienia możemy podać, Iż stwem Ostrowia Wlkp., bijąc w finale 
K. S. Ostrovia należy do najstarszy.:h i nader silną drużynę klubu gimnazjalnego 
najbardziej zasłużonych sprawie sportu Venetii. 
polskiego w poznańskiem, towarzystw i Ostrovia przyjeżdża w swym najsil
w roku bieżącym obchodzi - nieofkhlnie niejszym składzie z Bernsteinem, zna-
20-letni jubileusz istnienia. Drużyna go- nvm w Łodzi piłkarzem z występów w 
ścł miała jednak swój pełny rozkwit do- Hasmonei, na środku ataku oraz zasilona 
piero w latach powojennych, grając w A· najlepszymi graczami Veneti!, której 
klasie okręgu paznańskiego i · zajmując bramkarz uchodzi w sferach fachowych 
stale jed.no z czołowych miejsc w tabeli. za jednego z najlepszych w Polsce. 
Nawet Warta nieraz już musiała ska;:>!- Turvści wystąpią prawdopodobnie 
tulować w walce z ambitną Ostrovią. W już z Żurkowskim, byłym graczem 0-
roku ubiegłym Ostrovia zajęta de fado strovii, na lewym łączniku pozatem przy 
2-e miejsce w mistrzostwach klasy A puszczalnie w swym najlepszym garni
P.Z.O.P.N., jednak dzięki karY.srodnemu turze Jjgowym, który zwyciężył 1.f .C. 
przeoczeniu sekretarza ekcH piłki nof- w imponuiący soo5Qb, wydostając się 
nej, który nieformalnie zgłosił jednego 

1 

dzięki temu na 7-me miejsce w tabeli. 
gracza, przy weryfikacji rozgrywek o- Zawody odbeda, sie na boisku vrzy 
debrano Ostrovii 12 punktów (6 wyg-ra- ul. Wodne.i o !!odzinie 17,30 po vol. Sę
nyci1 meczy zderyfikowano jakq walco- dziuje p. Andrzejak. Na przedmeczu o 
very!) ... i w rezultacie drużyna ta znala- g .... dz. 15,30 rozegra rezerwa Turystów 
zła się w klasie „B". W bieżącym roku zawody przvp11szc1 al nie z drużyną Wi
jednak Ostrovia nie upadła na duchu i dzewskiej Manufaktury. 
wdcząc w klasie B, zdobyła mistrzostwo ... „ ... „ ... „„ ...... „ ....... 

Piłkarskie mistrzo
stwa Łodzi 

Horosftopv na d.sisiefs•e 
i futrzejs.se D1ec:~e pilAar

sAie 
Wzorem ubiegłego tygodnia rozgry

wki kl. A zaczynają się w nadchodzą
cym tygodniu nie w sobotę, lecz w nie
dzielę. 

Na pierwszy ogień idzie Union i Ł.T. 
~.O. Oba zespoły z trudem uporały się 
zeszłej niedzieli z drużynami pabjanic
kiemi. 

Do spotkania tego przystępują z r6-
wnemi szansami. Ł.T.S.G. dążyć będzie 
za wszelką cenę do wygranej w celu o
siągnięcia upragnionego · pierwszego miej 
sca N tabeli a co zatem idzie ~ tytułu 
mistrzowskiego. 

Z drugiej zaś strony Union bez wałki 
nie da sobie odebrać dwóch cennych. pun 
któw. Zwłaszcza po ostatnich zwycięs
twach zespół zielonych psychicznie czu
je się znakomicie, dzielnie więc stawi 
czela zakusom biało - czarnych. · 

W parku Ł.K.S. gospodarz zmierzy 
swe sity z Orkanem. I tutaj sily przeci
wników równe. Poprzednie zawody po
wyższych drużyn zakończyły się zwy
cięstwem karolewiaków, czy i tym ra
zem zdołają oni pokonać silny zespół 
czerwonych - trudno przewidzieć. Or
kan na boisku Ł.K.S-u czuje się dobrze, 
bowiem lwią część zawodów na nim 
właśnie rozegrał. W każdym bądź razie 
zwycięzca nie osiągnie dużej róiaicy 
goall. 

Na prowincji odbędą się dwa mecze. 
Burza pabianicka podejmuje tóJzki 

Widzew, który winien przywieść dwa 

2 5 O t b • 1 • t ' ł ' d k • h punkty, bowiem znajduje się w lePSzej 

a U Om O I IS O W O Z I C ~~~i~e:ei;i/~~~~w~i:ć ~r:z:ro~~ąw'af; 

wystartowało dziś· do· zjazdu gwiazdzistego do Poznania I ~~J::~~mf ~~~~~ff~~~~E;"~~~~:i:2"1 
Wreszcie do Zgierza wyJezdza maru-

. Łódź, 27 lipca. 26. Leder Adolf (Delage), 27. Neufeld I drogę. To też automobiliści, przejeżdża- der kl. A. Pabianickie Towarzystwo Cy-
Zgodnie z kalendarzykiem odbędzie (Fiat}, 28. Plihal Karol (Buick), 29. Poz- jąc przez niektóre miasta, będą żądać po klistów, nie chcemy być złowróżbni, le:.:z 

sie w dniu dzisiejszym doroczny zjazd nański Maurycy (Pard), 30. Wolf Wiktor twierdzenia przejazdu w komisariatach zaryzykujemy powiedzenie, ie po porai
gwiatdzisty polskich klubów autrimoblh- (Pontiac), 31. Hadrian Emil (Austro-Da- policji państwowej, oraz urzędach pocz- kę. 
wYCh. Z okazji powszechnej wystawy imler}, 32. Holtz Jan (Essex), 33. Schicht towvch, kolejowych I celnych. I Sokół na swem boisku jest b. groź
krajowej celem zjazdu jest w tym roku Ale!~s. (Austro-Daimler), 34. Keilich O- W niedzielę 28 lipca, odbędzie się w nym, o czem przekonał się ostatnio Wi
Poznań, gdzie autamobtliści mają 3ię sta- to (Piat), 35. Kon Kaz. (Delage), 36., okolicy Poznania pierwszy raz organi- • dzew. Pozatem znajduje się on w dosko
wić między godziną 16 l 18. Kunst Otto (Fiat}, 37. Triebe Juliusz (Bu zowana w Polsce pogoń samochodami nałej formie, a porażkę odniesioną ostat-

Każdy uczestnik zjazdu wyrusz.a so- lek}, 38. fiebigier Alfred (Citroen), 39. za balonem. Jest to niezmiernie interesu- niej niedzieli od Ł.K.S. w stosunku 7: 1 
ble z dowolnego miasta i jedzie dowolną Oębalski Antoni (Whippet), 40 . .Einsen- jąca i oryginalna impreza, polegająca na nie można brać pod uwagę, lJnwiem 
drogą to też dzisiaj na wszystkkh pol- braun Alfred (Austro-Daimler), 41. Hertz tern, że automobiliści jadą ze wzrokiem czerwoni byli zasileni graczami Jigo
skich szosach będzie można spotlrnć sa- Karol (Austro-Daimler), 42. Hoffman O- utkwionym w niebo. goniąc zwykły ba- wYmi. 
mochody śpieszące na zjazd do Pozna- skar (Tatra), 43. Lipiński Antoni (Miner- łon kulisty. Ody pilot osadzi balon na O mistrzostwo kl. B spotka si~ ·;L~ 
nla. · wa), 44, Monitz Kazimierz (f'iat), 45. ziemi, ten automobilista, który pierwszy z G.B.S-em w sobotę na boisku przy ul. 

Start poszczegolnych wozów ro1.po- Grętkiewicz 'fr. (Oldsmobil), 46. Abel O- do niego dopadnie, zostaje zwycięzcą Wodnej. Spodziewać się należy wygra
cząt się w minutę po północy. tódl.;y skar (Buick). 47. Ginter Ludwik (Austro- zawodów. Oczywiście w pogoni za balo- nej TUR-u, choć i GMS może sprawić 
automobiliści, którzy podjęli się r.r1eby- Daimler), 48. Kebsch Adolf (Essex), 49. nem samochody mog-ą jechać nietylko niespodziankę . Bedzie to jedyne spotka
cia przestrzeni większych jak lOllO k:lo- Kebsch Alfred (Austro-Daimler). SO. po drogach, ale i na przełaj, W ciekawej nie w sobotę B klasowych zespot6w. 
metrów wystartowali w tym ·czasie z ró- Thiele Artur (fiat), 51. Petzol<l Paweł tej imprezie konkurencja będzie niewąt- W niedzielę Hasmonea podejmuje na 
żnyc!1 punktów. Szereg zawodników (Studebaker}, 52 . . Kilhn Wilhelm (Austro- pliwie także bardzo liczna. boisku przy ul. Wodnej Sokół palJhnic-
wYStartował z placu Unionu, inu: z War- Daimler) 53. Krauze Józef (Buick), 54. Automobiliści łódzcy po raz pierwszy ki który ubiegłej niedzieli zwy~h;żvt 
szawy, Kalisza i Odaiiska. Posselt Ernest (Studebaker), 55) Win- występują tak licznie do rywalizacji bez TUR w stosunku 7 :2. Walka będzie w'.ęc 

Łódź jest w roku bieżąc.ym wspadale sche Olis (Delage), 56. Leonhard fr. krwawej walki o pierwszeństwo, życzy- zacieta. Trudno pr.z;ypuścić, aby Iiasmo-
renrezentowana. Według naszych infor- (Studebacker), 57. Neugebauer Ludwik my im więc szczerze powodzenia. nea wygrała, mająt w ataku samy;:h dri-
macji - pod względem liczebności zgło- (Buiok), 58. Schweitzer dr. (Buick), 59. ee * 4 su blerów. 
szonych w przepisanym czasie wozów Tesche Edmund (Austro-Daimler}, 60. Kandydat do kl. A Bieg uda.ie się d0 
Łódzki Automobilklub stoi na pierw<;zem Eisenbraun Otto (Austro-Daimler), 61. L r f Zgierza na mecz z tamtejszym Orl"cicm. 
miejscu z liczbą 64 wozów i ponad 250 Reicher Stanisław (Delage). 62. Klister ange PO\Vraca na or Zapewne będzie chciał srodze p;tnścić 
uczestników. Wliczając już ll::ztę z1w.J- Werner (Austro-Daimler), 63. Viallet dr. porażkę. zadaną mu przez Orlę w t 0 dzi 
dników, którzy wystartowali o pńlnocy (Delage) i 64. Schreer Juljusz (Buick). Dowiadujemy się, ie doskonały w kilka tygodni temu. 
i tych. którzy dziś od godziny 8-ej do Z wymienionych wyżej kierowców swoim czasie kolarz długodystansowy, Concordia gości u siebie s.S.K.M. z 
11 wystartowali z dwuch punktów IZgier 11-tu podejmuje próbę przebycia tysiąca będący jednocześnie specjalistą w bie- Chojen. Sity przeciwników prawie. rów
ska 69 i Wólczańska 257) otrzymamy Ii- kilometrów. Są to pp.: Eisert, Poznański gach za prowadzeniem motorów, Józef ne. Szanse posiada na zwycięstwo nawet 
tanję następujących nazwisk: · Steigert. Czylingarjan, Leder - Mandel- Lange, zamierza po dłuższej przerwie S.S.K.M. przy dobrej i skutecznej ,.,.rze 

1. Bechtold Herman (OM-Superba}, tort, Plihal, Wolf Triebe, Grętkiewicz, powrócić do czynnego życiasport'1wego •· • 
2. Btaszkowski Jugas (Tatra}, 3. Chechi- Kebsch i Tesche. Wszyscy pamiętają jeszcze dosk >na
re Boris (Oldsmobil), 4. Czylingarlian Mi Po przybyciu do celu klasyfikacja le wyniki Langego na paryskiej olimpja
chat (Essex), 5. Eisert Harry (Tatra/, każdego samochodu uskutecznioną zo- dzie. Niewątpliwie wszyscy zwo!e'1nicy 
6. Gerhard Leopold (Vouissin), 7. Guil- stanie na podstawie ilości przebytych ki- popularnego „Józia" z radością powita
bert Ernest (Dodge), 8. Ha:drian Teodor lometrów, wskazanej szybkości przecię- ją znowu na torze i szosie tego wsze.;h
(Austre-Daimler), 9. Haebler Achim (Ste tnej, oraz liczby przewiezionych pasa- stronnnego zawodnika, dobrego zarów. 
ver}. 10. Kalert Ryszard (Steyer), 11. żerów. Zawodnicy. którzy uzyskają w no w biegach za motorami, szosowYch i 
Kauczyński Karol (Citroen), 12. Miller tei klasyfikacji naileosze wyniki, oraz torowych. 
Oskar (Steyer), 13) Poznańska Halina kluby, których członkowie zdobędą o- Lange ma zamiar wystąpić w za\\·o-
(Austro-Daimler}, 14. Poznański Kazi- gółem naJtepsze rezultaty, ot;zymaJą dach jeszcze w bieżącym sezonie. 
mierz (Austro-Aaimler), 15. Dr. Schicht szereg cennych nagród. 

nieudane eliminacje 
przed meczem Polska-Węgry 

Jak donosiliśmy przed meczem z Wę 
grami mialy się odbyć eliminacje w 
dwóch dys!a11sach. a miąnowicie na 1500 
mtr. i na qlJO mtr. płotki. Biegi odbyty się 
w środę w Agrykoli. Na 1500 mtr. startc..
wało tyl:<o dwóch zawodników. Maian0-
wski i JV!iędrzycki. Na 400 mtr. przed ta-

Eug. (Steyer), 16. Seydel Alfred (Buick), Wszystko każe przypuszczać, że 
17. Steigert Ootfrid (OM-Superba}, 18. zjazd ~iaździsty do Poznania będzie 
Steinert Karol (Austro-Daimler), 19. wspaniałą manifestacją rozwoju automo
Strobach Hugon (Essex), 20. Ziółkowska bilizmu i sportu samochodowego w Pol
Zuzanna (Chevrolet), 21. Emde Karol sce, gdyż weźmie w nim udział bezwąt
(Austro-Daimler), 22. Haessler Alfred pienia okofo 300 samochodów. 
(Austro-Daimler), 23. Hoffman Edward I Każdy uczestnik Zjazdu po przyby
(Oakland). 24. Hoffman Zygmunt (Wil- ciu do Poznania. hę<lzie musiał udowod
Ungs Knait}, 25. Kaiserbrecht Wilhelm, nić jakiemiś -<iokumentami przebytą 

polOOI• !!I bydgoska :ilnn. mala11owski się wycofał. Czas Nt'c-
u drzyckiego slaby -- 4 m. 16,3 sek. W 

mistrzem Pomorza biegu na 400 mtr. przez ptotki starrnwal 
. tylko Masz.ewski, który osiągnąwszy 

Mistrzostwa klasy A okręgu µomnr- 1 czas 60,6 sek. nie zakwalifikował ~!<;; do 
skiego zostały już zweryfikowane. Ty- reorezer:tacji. Wobec tego barw f' ,1!.ski 
tul mistrza przyznano Polonji (Byd- :1'.l 1500 rntr. bronić będzie Pietkiewi:::z i 
goszcz). Miodrzvcki. a w biegu przez pbtki -

Kostrzewski i Trojanowski. 
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Zbrodnicza miłość 
uczma gimnazialnego 

Dortmund, Z7 Jlpca 
Na ulicach Dortmundu rozegrała się 

wczoraj wstrząsająca tragedja, której 
ofiarą padli dwaj uczniowie gimnazjal
ni. 

Helmuth Steinbach, syn architekta i 
Fritz Delere, syn przedslębiorcY.. budo
wlanego, obaj uczniowie 8-ej klasy gim
nazjalnej, wyszedłszy z restauracji, w 
której odbywało się zebranie studenckie 
wszczęli na ultcy sprzeczkę. 

W pewnej chwili Delere dobył rewol 
weru i wymierzywszy do koleR'i zranił 
go ciężko w oko. Steinbach zalan~ 
krwią padł na chodnik i odwieziony do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy przy
tomności. 

Po dokonaniu tego szalonego czynu 
Delere celnym strzałem w skroń pozba 
wił się życia. 

Przy samobójcy znaleziono listy mi
łosne, co pozwala przypuszczać, że po
wodem zabójstwa i samobójstwa była 
azzdrość. 

{' . " 
Brak mięsa '· --. 
gnębi Moskwę 

~.,.- . Moskwa, 27 lipca 
.;._ nlestja" donoszą, iż komisarjat lu 

dowy handlu zwrócił uwagę na brak 
mięsa w Moskwie. Przed sklepami spół 
dzielczemi, w których sprzedawane jest 
mięso tworzą się długie kolejki. I 

Komisariat ludowy uprzedził central 
ny zarząd spółdzielni miejskich, iż w 
wypadkach tworzenia się kolejek kiero 
wnicy sklejów pociągani będą do odpo 
wiedział n ości. 

„Prawda" podaje, iż rada kom!sarz}I 
ludowych przeznaczvła 100.000 r..tbli na 
pilne zaopatrzenie ludności Moskwy w 
mieso. 

Upał zabił 
maszynistę w mknącym pociągu 

Medioł an. 27 lipca. 
Pala upałów w północnv~h Włoszech 

t>Otężnieie. 
W pociągu, idą.cym do Bolo~U zmarł 

wskutek porażen a słon~cznezo maszy
n:·sta kolejowy, tak, że pala:z musiał do
prowadzić pocią[ do mieJs·.:a orzeznacze 
ni a. 

1 
W Mecljolanie zmarłv wskutek uda

ru słonecznego dwie osobv. 

Mk -

Prze<t 15 laty, w dniu 28-go lipca, wype>wiedziała ówczesna monarchia austro- węgierska wojnę Serbii. Wyoowłe<Jze. 
nie to było zarazem pierwszvm hasłem do Powszechnej katastrofy woiennej, w której przelało się tyle krwi tylu na· 
rcdów„. P.<>wyżej podajemy wizerunki ówczesnych dowódców i meżów stanu. którzy odegrali wYbitne role w teł 
wszecMwtatowej tragedii. U 2óry - z lewa na prawo: BETHMAN HOLLWEG, ówcz. kanclerz Niemiec. MOLTK?:. 
szef n1em. sztabu generalneizo. HOETZf Nf\'lTffP, sz"f austrjacko-weJ?iesklego sztabu ~eneralnego .--. BERCHTOLD, 
ówczesny austriacki minister sor. zewnętrznych, TISZA, w~lerskl minister spr. zewnętrznych. U dołu - z lewa na 
prawo: LORD GREY, an2ielski minister spr. zewnętrznych, POINCARE. ówczesny prezydent republiki francuskie!, 
SAZONOW, rosyjski minister sor. zewnetrznvrt. wi"lki książę MWflł .AJEWICZ. głównodowodzący armii rosyjskiej, 

PASI CZ. premier serbskjcgo 2abinetu ministrów. 

!I odr olir u 111 liłn9ó111 3la s•aclioDJnicu 
duplomacił 

LORD LLOYD. 
Wvsokl komisarz Wielkie) BrvtanB na 

w NorwegJI zbudowano okret na wzór okrętów dawneg~ narodu wlktngńw, Egipt, ustapi{ ze stanowiska swe2o. Oflc. 
którzy na tego rodzaju statkach łuż 500 lat przed oclkryCJem Kolumba zapusz-1 wołał go minister Henderson. członek 
czali się na bezkres oceanu i dobijali na wet do brzegów niewykrytej wówcz lS Labour Party, jako sweizo orzeciwnika 
jeszcze Ameryki. Zbudowanv obecnie okręt nazwany został-na pamiatke sław- pofitvcznego. Lord Lloyd należv bowiem 
nego podróżnika - „Roald Amundsen". Okręt ten popłynie obecnie do Amerykl do partii konserwatystów. 

Będzie to manifestacją Norwegii wobec świata. _ 1 

%e ll'SPÓ csesneJ arcfiileflloru 

.OwaJ studenci, Mueller I Muehlert, przebyli w tych dniach kanał La Manche 
w Lodzi Jednowiosłowej. Na p?erwszu rzędny ten wyczyn sportowy zużyli oni 
12 godzin, przybywając do wybrzeża a ngielskłego w stanie śmiertelnego znu· 

Hala nadawcza nowo zbudowanej stacji radiowej w Nlon.acu1um. żenia. 
~--_;_--~--------------------------~-------------------w Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL o gł Q S ze n ja: ZWYCZAJNE: 10 itr. za wiersz milimetrowy (na stronlo IO-szpalt.) 

Prenumerta:m1esięcznie.-Zagranica 7 złotych miesięcznie. :=::::::11:======w TEK$CIE: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: ZD gr. za wiersz miL (na str. 4-szp.). Zaręcz. t zaślub. po tekście 10 zł. za 
Godziny przyjęć redakcji 6- miejsce zastrzelone specjalna dopłata. Zam!ej-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej. Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 

Telefon administracll 22-14.- - - - -
Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 

po poi Rekopisów niezamówio Za termin..,wy druk ogłoszeń a::lministracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
nycb nie Z'Vraca się. - - - z!. 1 20. p0~zuk. pracy 10 groszy. 

-Za wydawnictwo „Republiki'' sp. z Oli'· odpow. Władysław Polak. 
-----=-:--:-----::---:-~~---w drukanu ..Re publiki Sp. z Oll:l'. odp„ Piotrkowska 4..Cł I 64. Redaktor odoow. Jan Orobelnl~ 
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EXPRESS ECZORllEGO 
SOBOTA, DN. 27 LIPCA 1929 R. 

An2łja, jak wiadomo. jest krajem tradycji. Ani radio, ani kino, ani motor nie zmieniły pod tym wz1dędem psychiki 
ana:ielskiej. Na zdjęciu naszem widzimy wspaniały wjazd ks. Walji do starożytnego Edynburga. W s!lębi widoczne są 

stare mury zamku i gwardję szkocką w m a ł o w n i cz y c b sukienkach. 

/ 
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Kapłanki ' s·przed'a·jnej miłości 
wiodą w Paryżu żywot torturowanych niewolnic 
41łenci polic:ji obg€zoJowej - io sfroszni Io· 

dzie - pieze ... szef .. ·ie; policji 
%nona ofilorfla lilmoDJa; Alóra. IJuło · d!f:iell'c:~vnq ulic:•nq 

Kwestja prostytucji nie została do- zbyt obelżywe odezwanie się nod ich prostytucja umorzą si.ę tajne kapłanki I Sł S I "w los 
tychczas na całym świecie we wlaści- d ~- . · . · ·' · , · ·• ra Z I Y -a resem. . . · sprzedaineJ m1losc1, ktore . • • k" 
j
':c'S'hsposób rozwiązana . W wielu kra- Ich dzieCinstwo upłynęło nad żółtą nie chca znieść bata agenta obyczajo· „penSJOnarJUSZe 

Loarą, nad szeroką Garonną, albo nad wego 
·· zniesiono Ctomy publiczne, Renem, Dunajem czy Wisłą. Paryż . ' Wreszcie „pensjonarjuszki". 

uważając, że tą drog-ą uda się w,ykorze wciągnął je w siebię, zasymilował i u- T k t . , Istnieje typ publ icznego domu, któ-
nić tą bolączkę społe·CZną, W wielu na- czynił równemi wobec siebie _ jedna- rzy a egOrje Pf0• ry zachował się W bardzo niewielu pań-
tomiast. przeciwn1·e, k stututek stwach. a między niemi - we Francji. · owo chudemi, jednakowo wesołemi. 1 
otoczono domy te troskliwą opieką, jednakowo bezczelneml 1 mówiącemi Jest to dom publiczny, 

w tern przekonaniu, że tym s_posobem jednym językiem, jednym djalektem spe Prostytutki paryskie dzielą się na z którego prostytutka nie może nigdy 
zapewni się środki bezpieczeństwa · i Iunek .. parys~ich. trzy kategorie: „samodzielnych„, pół- wyjść. Taką umowę musi podpisać, gdy 
spowoduje zmniejszenie się zachorowań pensjonariuszek" i „pensjonariuszeJC•. doń wstępuje. 
wenerycznych. O „ k 1• •• b Samodzielne mieszkają we wfasnern 
. Jak dotąd zawiodły wszystkie pró· pie a PO ICJI O ycza. wynajętem mieszkaniu, najcześciej w Korzysta ona - coprawda - z pra 

by. Prostytucja nie daje się ująć w kar- J. owej· mansardzie na poddaszu. Nie są od ni- wa wyjścia: może p.ójść np. przed PO• 
b-y: i nawet tam, gdzie opieka nad nią kogo zaleźne, chyba od swoich przyja- łudniem na spacer, ale od godziny 3-ef 
jest najlepiej zorganizowana, '-- W Paryżu jest 6000 prostytutek ciót, którzy, w tych warunkacll, są nie- po południu Jednego dnia, do 1,0 rano n~ 
szerzy się w zastraszający sposób pro· oficjalnych - pisze Lagrange. - Wszy ocenieni, jako obrońcy i opiekunowie. stępne~o. musi przebywać w domu, wy 
. . .. stytucja tajna, stkie one wciągnięte są do wielkiej księ ;,Półpensjonarjuszki'• mieszkają w do pełniając wszelkie rozkazy swej gospo-
będąca najgroźniejszym rozsadnikiem gi porządkowej urzędu obyczajowego. mach publicznych tak zw. otwąrtycb. dyni. 
chorób wenerycznych. A która raz dostała się na karty tej księ Za mieszkanie, utrzymanie i opiekę, pła Kobiety te zmuszane są niekiedy do 

Ukazaty się ostatnio niezwykle cie- gi, natychmiast zostaje otocz-Ona tak cą właścicielowi, lub właścicielce do- przyjmowania 30 męźczyzn w ciągu 
k'awe pamiętniki i uwagi szefa paryskiej wielką opieJce ageµtów, że kroku niemo mu polowę zarobku od "każdego ~,klijen- jednej nocy. 
policji obyczajowej Lagrange. Paryż, że uczynić, by '.oni ·o tem nie wiedzieli ta". · _ Pieniędzy ni·e otrzymuję nigdy, JJO-

skupia największą ilość prostytutek. i ni2dzie ńte może się skryć, nawet w Wolno im wychodzić· do miasta, dla dobnie jak nie otrzymują nigdy swych 
Tam jest główna ich baza, najbardziej niedostępnej -spelunce, by jeJ zwerbowania ifłijenta, muszą jednak na paszportów. Po wielu latach dopiero, 

· centrum sprzedajnej miłości. nie znaleźli i nie zmusili do składania wi każde zawołanie stawić się napowrót w kiedy prostytutka zostata wveksploato-
Paryskie dziewczyny sprzedajne - zyt w: urzędzie, obyczajowym. ,,11el1$Jonacie:.~„ Biada im, gdyby chciały wana należycie, gospodyni zwalnia ją 

fo istoty - Agenci policji obyczajowej fran- ukryć ·zarobek, lub uciec. ' z ·tej okropnej niewoli. 
iupełnie inne aniżeli prostytutki całego cuskiej, „Pe~jonat·~ .rga swoiąh ąg~prow, lu- Straszny jest los orostytutek, ale o 

świata. to straszni ludzie - dzi, rekrutujących się z naj~orszych poprawie nie moż.e bvć w żadnym wy-
. Mają specyfiqne cechy charakteru, pisze szef tej policji Lagrange. .szumowin spotecznych. 'Tych łapaczy padku mowy. Tak ułożyły się już sto-
r6żnią się zewnętrznie i wewnętrznie - To ludzie bez serc i beż sumienia, wysyfa do rnrasta i orir-znajdują ofiarę~ ,sunki i tak będzie jeszcze bardzo dlu-
od-innych. ludzie nieuznający żadnych szkopułek. bard~o szybko. go. 

„One" robią karjerę 
Są to spadkobierczynie Manon Les

caut. Są to te, którym poświęcał ody me 
śmiertelny Molier. „Bogini nadziei" wy
brana przez Robespierra w czasach wiei 
klej rewolucji, pochodziła z ich środo
wiska, podobnie jak z ich środowiska 
pochodziło wiele znanych artystek teat 
ralnych i filmowych. 

Jedna z Najwybitniejszych gwiazd 
Hollywood, którą przywykliśmy podzi
wiać wszyscy, której grą się zachwy
camy, a której nazwisko znajduje s i ę na 
ustach kinomanów całego świata -
również rozpoczęła swą karjerę życio
wą, jako kapłanka sprzedajnej miłości, 
w jednym z domów publicznych Pary· 
ża. 

Specjalny strój 
Od zmroku do rana kręcą się one po 

bulwarach i ciemnych zaułkach parys
kjcb,. 
· Ubrane z wyzywającą kokieterją,' 
ąrnieją nosić swój specyficzny strój wy 
róiniający je w szarym tłumie · przechod 
niów, ze specjalną nonszalancją. Jest to 
zwykle . krótka, bardzo króciutka czar
na sukienka, czarne jedwabne pończosz 
ki i lakierowane pantofelki, czerwony 
szal i czerwona róża lub gożdzik wi:; 
włosach. Nie starają się one, tak Jak w 
innych krajach, upodobnić do kobiet z 
towarzystwa. Przeciwnie, każdym 
swym gestem uwypuklają zawód ~wój, 
z którego są przeważnie zadowolone. 

Uróżówane, wybielone, krążą jak 
ćmy nocne po ulicach. Cyniczne, z 
wiecznie drwiącym uśmiechem na u
stach, gotowe każdej chwili odciąe się 
przechodniowi, który zaryzykowalb~, 

M "'?"1""' ~ 

I dlatego • · , Policja jest w tyc~ wypadkach bez- Prostytucja jest wieczną raną na cie 
p_rostytutka paryska· boi się ich btk og· silna, .albowiem „pólpensjonarjuszki" są le społeczeństwa, rany tej jednak nie-

, · · nia~ ptzęwaznle bardzo ·zadłuźone- ·u "~Wych podobna wyłeczyć. W niektórych pań-
kryje się przed nimi, gdzie rrtoże. To gospodarzy. Rew1ndykłlwa.c swą należ- stwach sytuacja jest gorsza, w niektó· 
jest też. przyczyną, dlaczego mimo ·r· ność ma prawo kaidY..~ 1 "\v ".i gr2tf!ietfctr rych mnsn - iależy to całkowicie od 
wszelkich niebezpi~czeństw. i. str.a~z- P!a'Yn'Y'ch, ściągając ' -cUużniezkę , _do położenia gospodarczego 
nych kar. umorzy się w Paryzu tama s1eb1e. · ' · · - · 

BARONOWA „BEZ POKRYCIA" 
Wystawi_ala czeki, kupowała kabarety~ i płaciła ..• winem 

Bvdolo milion lronfzórlJ nie Dlojq,; oni ,;~nlo 
Niezmi;rne zdziwienj.e wywołało zja- Zawiązała ona fam st·osunki z zamożne- Wysokość pierwszej raty płatności zosta 

wienie się w pierwszorzędnym hotelu na mi. oiso1bami, które zaopatrywały ją w .ła określona na 80.000 franków. Jak i we 
rue d' Astor kirftu agentów tajnej policft, środki matel"ljalne. · · · · · wszystkich innych wypadkach, uiściła 
którzy wyTazili życzenie zobaczenia st~ Zu:z.anna cieszyła się ogólnym szacun- Zuzan:na należność również czekiem. Za
z baronową Ztizanną. Jensen. Agenci zo- ki-em. Po pewnym czasie zaczęła ona ro2 znaczyła O'Ila jednocześnie, że wynagro
sta:ii wprowadzeni do 'komfortowych , a- pusz,czać . p-0głoski., że w krótkim czasie dzi likwidatora sowicie za jego ustępli-
partatrie'ntów baronowej. Po kilkuminuto powinna otrzymać ' wość przy zawieraniu tranzakcji, z chwi 
wej rozmowie z agentami baronowa zem ogromny spadek lą wygunia procesu. 
dlała i musiano ją zani.e,ść do łó~ka. Po p1i1 po arystolkracie hiszpańs.kim, lecz' lJlUsi Kabaret Józefiny Baker przeszedł w 
wnym czasie baranowa otworzyła oczy 1 t9 je'SzcŹe pewien czas potrwać, ·gdyż w ręce Zuzanny i dyrektorem kabaretu z-0-
zmęc:z.onym głosem prosiła o przysłante sprawie sipadku toczy się obecnie prece~ stał wyiZnaczony Messelini. W tym cza.sie 
siostry miłosierdzia, gdyż czuje się bar- Powołując się na spadek 'Oraz ·na tytuł rachunek hotelowy Zuzanny i jej przyja
dzo źle. swój miała ona zamiar poprawić swą sy- ciół opiewał już na bardz:o poważną kwo 

Jednakże komisarz, który wydelego- tuatję materialną, która się w ostatnim tę. 
wał agęn~ów1 był przekonany, że barotto czasie, zna:cznie pogorszyła z powodu lek Mosselini znalazł iednakże wyjście: 
wą odgrywa komedję 'i polecił pl'zywieźć komyślnego sposobu życia. . , całą zawartość piwnic kabaretu w posta 
ją do komisarjaitu celem spisania z~znań Ritzem ze swymi przyjaciółriti; o kto- ci niezliczonej Hości butelek wina wrę- · 
w sprawie wysuniętego przeciwko nie, rych wyżej juź .była mowa, za_Ją.ies~k<rła czył zarządow~ hotelu, tytułem pokrycia 
oskarżenia o oszustwo. Baronei).Va ipodpo baronowa w pterwszorzęclnynr „ hotelu. należności.. Właściciel hotelu przypuszcża 
rządkowała się zarządzeniom policji. Dyrekćja hotelu nie spieszyła się z przed iąc, że Zuzanna i jej przyjaciele są włas~ 

. Gdy ha.ro111o~wa zobaczyła, _ że razem t .stawieniem .baronowej rac:hun\<ó,w. Bą.r9- cicielami kabaretu a tern samym i win'1 
nią odwie1zfono do komisarjatu jej pr.zy- nowa przez ten· ozas uszczę.śliwiała cały i, że z·najdują się tytko chwilowo w krv
jaciół, automobilistę Filipa Ternbela, an- s:z.er~g ~odnych magazynów swemi zamo tycznej sytuacji materjalnej - przyijął na 
gili.ka, który zamieszkiwał w tym samym w1emanu. Za wszysJko leżność w „naturze". 
hotelu i włocha Giowanni Mosseliniego, ~~iła .baronowa. czeka~i, . · Sukcesy Zuzanny nie mogły jedna1c 
jednego ze służby hotelowej i, gdy doW1.e wspommaiąc Jakby odniechcema, ze pro trwać ~byt długo. Krawcowe i modystki 
działa się, że cała działalność sławetne} ce1s, który się w krótkim czasie zakończ) .dostarczające jej suknie i kapelus12:e, do~ 
trójiki jest wyśmiemeie policji znana - ~czyni z niej właścicielkę ogromneg.o m!l wiedziały się ku swemu be.zgranicz.nemu 
odzyskała ona natychmiast zcirQwie i zde 1ątku. ·"" przerażeniu, że czeki wydawane przez 
cydowała się złożyć w ':komi$arjacie od- Przecł niedawnym czasem Zuzan.na 1 „baronową" 
powiednie zeznania i przyznać ,się , do jej przyiaeiele, do.wiedzie_Ii s.ię <! m~jącer nie posiadają pok.rycia 
wsiZystkiego. nastąpić w krotkim cz.asie hkw1daei1~ po- T · · d „ t ł ,_ • ki 

Zuzanna Jensen, pular.neg-0 kabaretu Józefiny Baker. Lik- ą samą wta -omosc 0 rzyma w Kirot m ' 
k d • • b 'd · · ł czasie również likwidator kabaretu Józe-tóra po a1e się za aron.ową w1 aCJa ta mia a' nastąpić z powodu are- f B k D . „ 

n\a 2 71at i pochod:ri z · DaPji. W _ _ swoim sz:towania dyrektora kabaretu, który po f:Y . a er. . 0 pohC]~ zaczęły. napły~~c 

I 
czasie przybył.a Zuianna' dv Paryża. Dzi~ pełnił C<l:ły szereg oszustw i został skaza s _:a~gi i:a t'bar~ndw'} Jeknsenł 1 wfkrotce 
ki swemu cudzoziemskiemu pochodzeniu ny za nie na . długoterminowe więzienie. pie en~1e e ostą~~ę Y 0 rąg ą cy rę 
i urodzie, zwrócił.a ona w kr6tkim ezasa.e · Nie namyślaj~e się· Z1byt długo, posta . Jednego mi!icna franków. 
na siebie uwagę tych sf.er, lldóre nie lu- , nowili oni przeprowad'z;ić „poważną siµr11 I Arystokratn z.ne rod10 dzenie "barO'
h.ią nudzić się .. Początkowo P<;Pisywała wę". R-ozpoczęli oni pertraktacje z likw1 1 no:"'e( Jensen wyda: e s ię policj i w rów
s1ę Zuza.nna w 1ednym z zakładow kąpie- , datorem kabaretu, wyzn~czonym przei. j1nei mierze 
lowych r•. , -.,·.;.;.•J, I s8,:d, i ·wyrazili · · ,/ " ·; l Hpczb~".·.i"'n~ ,... •riyda" 

Jr. ~araktetze '.';iJ.'Uśałki•', r ' gołówaśc kupienia kabaretu.„ jak i jej czeki. (f:" 
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On: Mówisz, że jestem pierwszym, 
którego kochasz a nie masz do mnie za
ufania„. 

Ona: Bo mężczyźni są wszyscy jedna
kowi. 

Ośwfadczają się, a później nie chcl\ 
płacić aHmentów. 

'W from111oju 
Tramwaj był przepełniony. Jeden ~ 

jadących stanął w przejściu, potrącon} 
jednak przez konduktora i innych_pasa.Ze 
rów posuwał się coraz dalej. Właśnie, 
gdy dotarł do końca wozu, wypadło mu 
wysiąść. . 

- Panie,! Panie! Wszakżeś pan dotąd 
łeszcze nie zapłacił! - kr·zyknął za nim 
konduktor! 

- Za cóż mam płacić - odparł pasa 
żer, przecież cał<\ drogę .i:;.zedłem w tram 
waju piechotą. 

IJstotnto pros6o 
- Spełń, drogi mężu, ostatnią proa

bę moją! - mó-\\(_i ciężk-0 chora żona. -
Pogódź się z moją matką. Już od dziesię 
ciu lat nie przemówiłeś do niej słowa. 

- Uczynię co chcesz! - odparł mąt. 

BIJl'IOR -I 9.ATl'RJl 
- ·· ·- : t 

Ciocia: (do laleczki na otomanie) Ivló j Boże, nigdybym nie przypuszczała, Jan
ko, że sport uczyni się taką smukłą„. 

Te ćwiczenia mają jednak swi;>je dobre strony.„ 

IJPJllT 
Takie teraz są upały, 
że o zim.ie myśl cię pieści, 
Z niebios płynie strumień żaru„. 
W cieniu stopni jest trzyd2ieści. 

Ludzie, zawsze tacy mądrzy, 
S• naiwni, swoją drogą: 
Poco mają chodzi4 w cieniu, 
Jeśli w sło6cu chodzić mogą? 

Ciągły upał, źar, gorąco, 

Doprowadza nas dO szału, 
Lecz są w Lodzi tacy ludzie-, 
Którzy śmieję się z upału. 

Są to kupcy, którym z potu 
Nawet zimą mokn4 szatki. 
Chcielibyście wiedziet czemu? 
No, bo płacą wciąż podatki! 

Bebe 
„-.riii„„„„„„„„a.„11m!llSl„llilllliiiillimll!1al'~1wa111„ma„„„„„ ... -' 

- Proszę cię tedy, byś ją wiódł pod 1I fil &.. 

rękę, krocząc za moją trumną. ! prseJmv ~ opo"' 'Wumiono fistó,., 
ttirsch do Bluma· - Nie, tego nie zroibię za nici • W ogi'odzie małego do~ku pyta pe-

- Jest to moje ostatnie pragnienie - wien jegomość bawiącego się tam chłop- Panie! 
westchnęła żona. czyka. 

- Niechże się tedy stanie - odparł - Czy twoja mama jest w dornu? 
Dowiedziałem się przypadkiem, że 

Pnn utrzvmuiesz bliższe stosunki z moją 
żoną. Przebaczam jej jako matce dzieci 
moich. Pana natomiąst proszę o łaskawe 
:;,;:inrzestanie wszelkich dalszych zabie
g-ó-.-1. 

zrezygnowany - ale wierz mi, te dzień· - Owszem, ie.st ~ dornu. . 
ten straci dla mnie cały urok„. Jegomość uda1e się d-0 domku 1 bez-

!Bo i fo si~ ~dor~o 
Działo się to naturalnie w Ameryce. 

Do jednego z kościołów przybył na nabo
żeństwo pewien mi!Joner, który podczas 
zbierania ofiar położyl na tace banknot 
50-dolarowy. 

Miejscowym zwyczajem po nabożeń 
stwie pastor ogłasza podczas kazania wy 
nik zbiórki. Tego dnia wyglosił sprawo
zdanie następują.ce: 

- Bracia! Dzisiaj znalazł się wier
ny, który złożył na tacy banknot SO-do
larowy. Dzięki mu za jego hojność. Bra
cia! m6dlmv się, aby ten banknot nie o
kazał się fałszyWy! 

§ront - to frenłnlt 
Stary taternik poucza młodego: 
- Trening to grunt. mój panie! Na

wet do spadania z ~ór przyzwyczaić sie 
można. Ja naprzykład ilekroć mam urzą 
dzić sobie wyprawę na szczyty, każę 
żonie, aby mię przez kilka dni z rzędu 
zrzucała ze schodów. •• 

** - Moia żona kupuje jui szósty ka-
pelusz w tym miesiącu, a mówią, że ko 
biety nie mają głowy. 

11,;i~,;~flo :I:I 111łeftu 
- Gdzie jest małżonek pani? 
- Uciekł w niewiadomym kierunku. 

Podczas g-dy ja sterowałam w aeropla
nie, on z tylu wyskoczył ze spadochro
nem. 

:ff "'olifiliof:je 
- ttm ! Więc chciałaby pani, bym 

przyjął jej syna do mego handlu wó
dek? „ Dobrze! „ A jakie ma kwalifika
cje? 

- Ojciec jego, proszę pana. umarł 
na delirium tremens. 

.Jlo 111vśdfo<fł 
Pan Wyścigowicz wygrał na wYŚci

gach znaczną kwotę. Kasjer wypłacił mu 
dziesięciokrotną stawkę banknotami. 

Imć Wyścigowicz przyglądał im sie 
długo i uważnie. 

- Czy pan sądzisz. że dałem fats~y
we pieniądze? - spytał zniecierpliwiony 
kasjer. 

- Broń Boże! - odpart. - Patrzę 
tylko, czy nie dostałem tego banknotu. 
którym zapłaciłem stawkę. 

skutecznie dzwoni tam przez dłuższy 
czas. Wraca więc i powiada: 

- Pow'edziałeś mi chłopcze , że two-
ja mama i est w domu? 

-Tak. 
........ Tak. 
- A dlaczego nie otwiera drzwi, gdy 

dzwon1ę? 
- Owszem, zawsze otwiera, gdy kto 

dzwoni. 
- Przecież dzwoniłem i nikt mi nte 

otworzył. 
- Ee, bo my tu nie mieszkamy! 

!7ofe,;enie 
- Czy może mi pan polecić to towa

rzystwo ubezpieczeń od wypadków, 
gdzie pan jest ubezpieczony? 
• - Naturalnie! Jes-tem iuż 10 lat tam 
ubezpieczony i nie miałem jeszcze wv
padku„. 

rTrudnu ro,;ffunefi 
- Jutro są urodziny twej żony, ile 

ko-6czy lat? . 
- Jeszcze nie fest us.talone. Zeszłego 

roku miała 32 lat. 

Z pełnym szacunkiem 
A. ffirsch. 

Odpowiedź: 
Panie ! 

W odpowiedzi na ok6lnik Pański z 
dnia ... ~ ·. donoszę uprzejmie, że życze
nie Pańskie nrzyjmuię d:::i wiadomości i 
w czasie najbJiż<;zym uczynię mu jak i 
inni sądze zadość. 

Z pełnym szacunkiem 
M. Blum. 

!Trafił frant no friJnto 
Biały wstapit do wojska i odrazu o

kazało się. że jest wybornym żołnierzem. 
Jedną miał tylko wadę: oto co pewien 
czas prosił o urlop, celem odwiedzenia 
chorej żony. Udało mu się to parę razy. 
W końcu jednak oficer zorjentował się i 
powiedział: 

- Słuchajcie. Biały! Dostałem właś
nie list od waszej żony. Ma się doskona
le i ora~nie. byście zostali doskonałym 
żołnierzem. 

- A wiec nic z urlopu, panie porucz-
ciku? · 

~ ł -Nic. 
""'łetnu pomvs - W takim razie muszę powiedzieć, 

-- To nieładnie Janeczko, że będąc że w naszym pułku jest dwu wielkich 
zaręczoną z doktorem z miasta, tak czę- kłamców. 
sto widujesz się z tutejszym aptekarzem. - Jakto? 

- Bo aptekarz to jedyny tJł człOoWiek - Panie poruczniku! Nigdy nie by-
kt6ry potrafi czytać pismo doktora. f Pm żonaty! „ ..................... „„ ...... _ 

~„mo6óisf OJo 

- Na Ji.tość boską - co ty zamierzaszrobić z temi pasami ratunkowemi? 
- Ponieważ nie .chcesz W}'dść za mniie u mąż ----c utopię się.„ 

- Dlaczego pan twierdzi, że żona pa
na zdradzała? czy ma pan dowody? 

- Mam dwa: przez 9 dni nie było 
mnie w dlOmu i w tym czasie ktoś mi wy
pił wszystko wino i stępił mi brzytwę„„ 

Y.>o6ru •. fioeuteA"' 
- Pojechałem rowerem do miiasta i 

wstępuję do apteki, aby sobie kupić ,,ko
gutka" na ból głowy. Zaledwie wyszed
łem z apteki - już Q'o nie bvł· 

- Bólu głowy? 
- Nie, roweru! 

· Jflilośt 
- Wiem wszystko, Helenko! kochasz. 

innego! Powiedz mi prawdę! 
-·Tak, kocham innego! . 
- Chcę wiedzieć jego Dazwiskol 
- Czy chcesz go zabić? 
- Nie! Chcę mu sprzedać mój ple1-

ścień zaręczynowy . 

" eorsonterot:fi. 
- Edwardzie, powiedz mi, po czem 

się właściwie poznaje prawdziwe ka
walerskie mieszkania? 

- Po tern, że są one zamieszkiwane 
przeważnie przez dziewczęta.„ 

Wpadło ••• 
- Wiesz, wczoraj odbyt się u Klary 

seans spirytystyczny. Nagle przyszło jej 
na myśl wezwać swego ojca. 

- I cóż? Przybył? 
- Przybyto trzech odrazu 

'Jf SQd~ie 
Sędzia: Niech mi oskarżony powie, 

dlaczego nie żyje razem z żoną? 
Oskarżony: Bo jak mogę iyć razem. 

kiedy nas nan sędzia zawsze osobno za
myka? 

ffilo~ofio 
Tatusiu, powiadają, że jesteśmy 

na to stworzeni, aby drugim pomagać. 
- Naturalnie, moje dziecko. 
- To w takim razie na co są ci dru-

dzy? 

flr~ęjo,;ief 
- Słuchaj mój kochany, rozwfedź się 

z żoną. 
- Dlaczego? Przecież żyjemy ze so

bą w zgodzie. 
- Tak. ale ja mam jej już dosyć! 

HE'„!lllll!lll:lllll!lli!lllillllla111 ... llill„. 

' - Przepraszam, czy pain jest denty
sta? 

- Tak. Coś chciał? 
- Nic„. Chciałem się tylko dowie-

dzieć, która godzina„. •••••• „ ..•.•. „ 
CZYTAJCIE 

JlPRn~ Wlf [l~RftJ" 
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XoDJo ll'losfto !łDJio~do operoDJo 

P. Luiza Oira jest wedłu~ krytyki włoskiej „Carusem w spódnicy". 

Jluloar~lv DJ 
t 

ftapelussu 
Pa~i Janette Bidoux, artystka paryska, w sukni ze srebrnej lamy, która jest W towarzys-twie ubezpieczeń Lloyda 

w Los Angeles ubezpieczony został zwy 
kły kapelusz panamski, którego przecię
tna cena wynosi kilka dolarów, na sumę 
10 tysięcy dolarów. 

Tym razem nie chodzi tu o żaden re
kwizyt jakiejś gwiazdy filmowej w po· 
~taci melonika Chaplina · czy okularów 
Harry Lloyda - kapelusz ten jest włas
nością wywoływacza centralnej stacji 
radjofonicznej w filadelfji, a cenność je
go polega na licznych autografach, znaj
dujących się w jego wnętrzu. 

Właściciel jego bowiem, otrzymał 

podpisy rozmaitych produkujących się 
przez radjo znakomitości, którży. je skła· 
dali we wnętrzu owego kapelusza. 

W ten sposób na podszewce swej 
panamy zebrał on autog-rafy takich sław · 
jak Valentino. Zuzanna Lenglen, Dem· 
psey, generał Pershing i wiele innych. 

JEGO GŁOS. 
- On śpiewa na koncertach na cel 

dobroczynny. 
- Słusznie, jego głos jest godny li-

tości. · 

· . . ostatnim krzykiem mody. 

W HOTELU 1 SUKNIA I CHARAKTER 
GÓśc:· ~ · Kazałem pana prosić, panie · Jestem przekonany, że podług sukni 

gospodatf"zu aiby panu powiedzieć, że w kobiety można ocenić jej charakter. 
moim pokoju są pluskwy - naliczyłem . -. Ja zaś myślę, że kobiety posiadają 
ich dotychczas 15. wieceJ charakteru... . 

Gospodarz (słysząc właśnie dzwonek CZY JEST INNE WYJŚCIE? i 
w kurytarzu): - Przepraszam na chW1- C ? M 
leczkę, zaraz wróce., licz pan tymczasiem - o. a pan pół miljona długów I 

chcesz poślubić moją córkę? 
dalej. - Cóż mam robić? Czy zna pan mo-

że inne wyjście? 

Oszus~wo 
otwartej tarasy pierwszorzędnej cestauira. i kazać dać mu coś do zjedzenia. W tef 
cji. Byłem tak zrezygnowany, że nie zda- chwili przyskoczył on błyskawicznie do 
jąc soib.ie sprawy, jak to się skończy, balustradyż porwał moje palto i nim zdą 
wiedziałem napewno, że z·a chwilę usią żyliśmy oprzytomnieć - znikł. . 

Po do.$'konałym obiedzie, kiedyśmy 
przeszli dó gabinetu, zawiązała się przy 
czarnej kawie rozmowa o przestępcach. 
.Wszy-scy by~i zdania, że pr~e.st~-ps~~o 
jest właściwie owocem ?ę~zy 1 1esh .głod 
!kogoś zmusi do. popełniem.a ZJbr~~nicz~
.so •czy.nu, człowiek ten unue wyst'ltć stę 
~~ na~bardziej wyirafinowane pomysły I 

na największy dowcip. Szczególnie inży
•nier X., człowiek na wybitnym stanowis 
ku, przekonywał wszystkie~, ż~ fantazja 
człowieka głodnego, p.racu1e intensyw
niej i że w najibardziej krytycznej sytua
cji potrafi on znaleść dla siebie punkt 
wyjścia. 

- Opowiem panom pewną historję z 
mojego życia - mówił, - a przekonacie 
się, że mam rację. Znacie mnie państwo 
jako porz~dnego człowieka, a iednakowoż 
przyznam się, że w swojem życiu popeł
niłem oszustwo w pewnym luksutSowym 
zalkładzie resta<UJM.cyjnym. Oszustwo to 
popełniłem z takim wyrafinowaniem, jak 
gdybym był skończonym wagabundą i nie 
bieskim ptakiem, a jecLnaJk było to moJe 
pierwsze i ostatnie oszustwo w życiu. 

Gdy skończyłem politechnikę, otrzy
;DJałe:m z.razu bardzo dobre $Łanowisko. 
Po kilku miesiącach jednak złożyło się 
tak, że stanowisko to utraciłem. Wyje
chał•em napowrót do miasta, w którerr· 
,pędziłem lata swych stud}ów, przypusz. 

1 (:z4jąc, że t>aim łatwiej będzie znaleźć mJ 
~ę, a Łilmbaroziej pomoc ze strony li-

cznych kolegów i znajomych. Nadziete dę przy stoliku restaurncyjnym. Fantaz1a .Wszy$cy kelnerzy zauważyli tę ~ce. 
moje jednak się nie ziściły. Przyjaciele moja prac·owała niezmiernie usi1nie. Nie nę. Starszy kelner blady, zbliżył się do 
moi pomagali mi, ialk mogli, jednakże by- obawiałem się niczego, nie wiedziałem mojego stolika. 
ło to niewiel~ Musiałem się ogranicza~ jeszcze co zrobić, ale byłem przekonany, - Co za łotr! Szanowny pan, prawdo 
do najskromniejszych rzeczy. Powoli, z że w .o. dpowiedniej chwili wy:-atuję się z podobnie nic wairtościowego nie miał w 
irestaurac1'i, przeniosłem się do bairdzo l · opre~1. pa cie„. 
podrzednej jadłodajni na przedmieściu, Usi<ł'dłem, przeczytałem menu, zamć- W tej chwili zrozumiałem, że festem 
gdzie mo.głem jalko tako zasp.okoić swót wiłem najdroższą potrawę„. Było mi już I ocalony. Mózg mój pracował w ciąigu se
głód. Mój żołądek przyzwyczajony do do wszystko jedno. Palto mo·ie zarzuciłem na kundy niezwykle intensywnie. Skoczy. 
brego wiktu nie chciał pojąć tej zmiany t balustradę, przy której usiadłem. Obojęt I łem na równe nogi, ude·rzyłem się po kie 
zaistrajlkował chorowałem dość powaZ- nie zupełnie czekałem na dalszy bieg wy szeniach, prędko sprawdziłem ich zawaP 
nie. Całe szczęście, że miałem jeszcze bai darzeń. W·reszcie podano mi zamówiO!\I\, tość i zawołałem: 
dzo eleganckie UJbr·anie, porostałość 1 potrawę. Sądzę, że w ciągu całego moje- - Mój portfel! W palcie był mój por
pi.erwszych ~iesięcy m~go po"'.'odzenia. go życia nie przeżyłem .równie błogie) tf el! : 
Nie chciał~m ie sprzeda.c,, albowiem. odsu chwili jaik w owej godzinie, kiedy spoży- Natychmiast zjawił się przedemną ze. 
?~łoby mnie to całkow1c.1e od l?dzi mo- wałem obiad. Delektowałem się piecze- rządzający restaUJracji. 
1e1 .sfe~y, a w tern ~b~anm prZYJi;t1°wano . nią zajęczą i butelką białego Bo,z-deaux. - Rzeczywiftcie bardzo przykra h!-
mme Jeszcze chętme i ostatecznie mog- Gd · · 1. 'ł łód · · _ .J • ł t · d · · ł 1' , . k t k' f . t Y ~UJZ zaspou~ot em ~ 1 s1euz1a em s Ot1Ja, a czy uzo szano·wny pan miar 
em tcz.yc na Ja ·~ .a te z~u am~, a em przy czarnej kawie z cygarem w usta0h, przy sobie? 

samem i na drohmeisze pozyczkt. wówczas dopiero tarj!nęło mną jalkieś nie - Nie dwżo, ale na ni~szczęście wię-
Pewneg.0 dnia obudziłem się ze świa- przy1emne uczucie. Nie był to strach. lecz I cej przy sobie pieniędzy nie mam. Było 

domością, i1ż nie mam w kieszeni już mnt dz~wne u?zuci~ ~tóre mi nakazywało j~k I ta'll! około z:>? m~reik; Z bocznej kieszent 
grosza. Ubrałem się i wyszedłem do. mia- na1ry~hl~ opusctć tep lokal, Zastanawia I wy1ąłe1_ll sw~1ą w1zytowkę ze starym ad-
sta. Kręciłem się w ciągu całego dnia, '!a łem się Jak fo uczyn.1ć.„ resem I ~zuctłem na stół. 
czepiałem po kolei wszystkich zna.jomyc·h , Wtem zau~ażyłem, że ja.kiś ob.erw~- - Nie szkodzi ;---- proszę pana! Wy. 
_ nie wiem co było przyczyną, czy mo1e n1ec n~ przeciw!ko, po f·amt.e1 strome uli- starczy nam pańskie słowo, ureguluje 
zadłużenie u wszystikioh, dość że'llie mo cy stoiący, patnał na m1111e ponurym pan ra~hunek następnego razu. Pozwc,lą. 
głem poiżyczyć u niko,go nawet na ,sktom· wzrokiem. . . . . my soibte ~o~y~zyć P?nu jeszcze 50 ma-
ny oihiad. Głodny, położyłem się wieczo- . - Pewnie 1est !.fłodny, !lle gdyby W1e- r~, .przecie.z nie moze pan zostać bez 
rem spać. N~s1ępneito dnia znów wyszed dział.„ - pomyś1ałem soib1e. p1emędz:y, dfatego,, że okradli pana u na• 
łem do miasta. Po tylu godzinach bez po- Byłem już talki zo~mjętniały na wszyst w naszym zakładzie, 
żywienia czułem się strasznie. O godzt~ ko, tern bardzieij. że nioe wiedziałem w Złodziej mojego palta nie został na 
nie 12-ej, gdy głód doszedł u mnie p1,lllk- jaki sposóib wywikłam się z sytuacji, ze szczęście nigdy schwytany. Alfa. 
tu kulminacyjnego, przechodził.em oho!k iamierzałem zawoła.ć owego oberwańca 
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